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Tajemnicza misja rzekomych Amerykanów. 

4 2 Kip, złota w podróżnych walizkach. 
Aresztowani okazali się mieszkańcami Warszawy. 

Wiedeń, 9. l i (od wł. kor.) Na pod­
stawie poufnych donesień policja wie­

deńska przeprowadziła wczoraj rewizję 
u dwu Amerykanów. 

Nota Anglii do Chin i Japonji 
różni się treścią od noty Ameryki. 

Londyn. 9.1. (Od wł. kor.) Minister 
spraw zagranicznych. Simon, odbył dłuż 
sza konrerencję ze swymi doradcami, na 
której- zastanawiano sie nad stanowis­
kiem, jakie zająć ma Anglja, jako 

sygnatarjnszlia paktu Kelloga 

w kpflikcie mandżurskim. Wieczorem 
wysłano z Londynu dó rządów Chin i 

s z p i e g ó w na ławie oskarżonych. 
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oraz pięć innych osób. 
Sorawa odbyła sie przy drzwiach 

zamkniętych. Jadwiga Kozłowska skaza­
na została na 10 lat ciężkiego więzienia-

zasiadła mieszkanka pozostali oskarżeni również na więzie­
nie od 8 do 9 lat. 

(Od wł. kor.) Wczoraj 
Okręgowy rozpatrywał 

8zpicg< wslc iej , działającej 
wywiadu sowieckiego. Na 

) lvrh 

iea Kozłowska 

Zaburzenia bezrobotnych 
n a Ś l ą s k u 

^'.? e. 9 stycznia. Wczoraj po 
~l' bezrobotnych z naczelnikiem 

^.^opienicacIw-JUrromadżlb 'się 
,7 pi'Zcd urzędem gminnym i u-
ESpGnstrować, krzycząc „dajcie 

Alicja demonstrantów rozpro-

^ " l i udali sie następnie do Ro* 
r ? e d stary urząd gminny i tam 

usiłowali wciągnąć do demonstracji bez­
robotnych, oczekujących na wypłatę za­
siłku. Policja Jednak na-czas wkroczyła 
i wszystkich demonstrantów rozproszy­
ła. 

Znanego agitatora komunistycznego 
Pawła Małyskę, aresztowano. Małyska 
podżegał i organizował demonstracje. 
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Ochotnicze oddziały ludności cywilnej. 

Japonji notę, która różni się co do treści 
od noty Stanów Zjednoczonych. 

Pogrzeb ministra l i i ! . 

zamieszkałych w hotelu. Policja zna 
lazła w 'ch kuferkach 42 kilogramy zło 
ta w sztabach ze znakami ausriackiemi 
również pewną ilość walut zagranicz­
nych między innemii 

10 tysięcy złotych. 
Nazw'ska „Amerykanów" brzmią: 

Grynberg i Sprmgchut. Trzeci zatrzyma 
ny Sternfeld był sekretarzem dwu, po­
przednich. 

Zatrzymani okaoalit sre mtoszkańca-
mf Warszawy. Policja podejrzewa, że 
usallowatt onł nielegalnie wywieźć aJo-
to z Austirjl. Rzekomi Amerykanie mie-
Vi w ciągu dnia wczorajszego 

wyjechać do Franci! 
J w tym celu zamówili nawet miejsce w 
wagon'ie sypialnym. 

P r z y g o t o w a n i a 
d o k o n f e r e n c j i r e p a r a c y j n e ) 

Sir Maurice Hankey. sekretarz angiel­
skiego GABITNERU. został mianowany gene 
T A L N Y M sekretarzem konferencji j-epaira-
cyjnej w Lozanrfe. Hankey udał się już 
do Szwajcarii, aby wspólni z rządem 
szwajcarskim poczynić przygotowania 
do konferencji, krtóra'Jak wiadomo zWe-

rze s ^ w drugiej połowiie stycznia. 

E c h a l w o w s k i e j z b r o d n i . 

Gorgonowa stanie przed sądem doraźnym. 

Paryż, 9 stycznia. Rada ministrów 
postanowiła, że pogrzeb njinistra wojny 
Maginota odbędzie się na koszt państwa. 

Minister marynarki, Dumond, pełnią­
cy tymczasowo funkcje ministra wojny, 
zarządził, aby 

armja przywdziała żałobę 
z powodu zgonu ministra wojny Magino­
ta. Na wszystkich gmachach InstytucyJ 
wojskowych do dnia pogrzebu wywie­
szone będą flagi żałobne. Również na 
wszystkich gmachach publicznych opu­
szczono flagj do połowy masztu. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 

Lwów, 9 stycznia. Wczoraj przed wie 
czorem zapadła decyzja, postawienia 
sprawczyni mordu brzuchowickiogo Mar 
garety Gorgonowej przed sądem doraź­
nym. Oficjalna zapowiedź nastąpi w so­
botę. 

Co do inż. Zaremby, to zostanie on z 
postępowania doraźnego wyłączony, nie 
będzie Jednak wypuszczony na wolność, 
aczkolwiek przesłuchiwany będzie pod­
czas rozprawy doraźnej jako świadek na 
pewne okolieznośck Termin procesu do­
raźnego wyznaczy prezes sadu okręgo­
wego po otrzymaniu aktów śledztwa z 
prokuratury. Proces odbędzie się praw 
dopodobnie 

w dniach 13 i 14 bm. 
W toku śledztwa stwierdzono na pod 

stlawie oficjalnych dokumentów osobi­
stych Gorgonowej. że jest ona z pocho­
dzenia Chorwatką. 

Lwów, 9 stycznila. Jak sie dowiadu­
jemy w ostatniej chwili. Gorgonowa sta 
nie przed sądem doraźnym we wtorek 
dnia 12 bm. 

Trybunałowi przewodniczyć będzie 
prez. Antoniewicz, wotować będą wice 

prezes Medyński 1 s. s. a TerM Oskarżę 
ni^jwme^ie^rok. dr. Łaniewski. 

P o ł u d n i o w a A f r y k a p r z e c i w 
z ł o t e j w a l u c i e . 

Generał Jan Krystjan Smuts, znany przy 
wódca Burów ł b. premjer Unji Południo 
wo-Afrykariskiej wypowiedział się prze­
ciwko utrzymaniu nadal parytetu złota 

dla tamtejszej waluty. 
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T y l i ł c o Ł ó d ź n i e m o ż e s i e d o w i e d z i e ć — i l e l i c z y m i e s z k a ń c ó w . 

Kraków, 9. 1. (od wł. kor.). Według 
obliczeń spisowych ludność Krakowa IV 
czy obecnie około 

225 tysięcy mieszkańców. 
W porównaniu ze spisem z 1921 r. 

cyfra ludności w Krakowie w ciągu 10 
lat wzrosła o 40 tysięcy czyli 28 proc. 

Powszechny sp ŝ w Warszawie dał 
również nieoczekiwane wyniki. Ludność 
stol'cy wynos; 1 mHJon 175 tyslecv 
i różni się od dotychczasowych danych 
sporządzanych przez raas&trat o kilka­
dziesiąt tysięcy osób. 

Gdynia, 9. 1. 
Wynik spisu ludności w Gdvni, sto­

sownie do 'nstrukcyj głównego urzę­
du statystycznego, trzymany jest w ta­
jemnicy, ale, jak słychać, snrawiił 

niemiła niespodziankę. 
Chociaż prasa zwracała często uwa 

gę- że na podstawie spisów kościelnych 
i spisów osób uprawntonvch dc 
głosowania w osifaitfflich wyborach do 
Sejmu 1 Senatu, liczba mieszkańców 
Gdyni, łącznie z dkclicznem*. osiedlami, 
nie przekracza w żadnym wypadku 
35.000 głów. władze rządowe w enun 
cjacjach swoich powoływały stoik 
na liczbę 50.000. Tymczasem według 

Dolar i funt w ŁodzL 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 8.91, w płaceniu 8.90: dolar złoty w 
żądaniu 9.15. w płaceniu 9.12; funt angiel­
ski w żądaniu 30.50. w płaceniu 30.25; 
rubel złoty w żądaniu 5.10, w płaceniu 
5.05; marka niemiecka w żądaniu,2.12. 
w płaceniu 2.11: za 100 franków fran-
7uskich w żądaniu 35.20, w Płaceniu 

spisu z grudnia r. z. Bczba mieszkańców 
Gdyni nie przekracza grandy 30-tysiccz 
nej. 

Znamienna Jest równkż nadzwyczaj 
na dysproporcja pomiędzy mężczyzna­
mi i kobietami. Gdy normalny stosunek 
płcf jest mnlejw ;ecej jak 1:1. to w Gdyni 

na jedną kobietę przypada < 
prawie dwóch mężczyzn. 

Zjawisko to zaobserwowały już daw 
no w praktyce tutejsze panie, które 
ustawicznie muszą zmieniać służące, po­
nieważ każda dziewczyna w bardzo 
krótkim czasie wychodzi zamaż. 

P o n u r a s c e n a . 

Degradacja rumuńskiego majora l łamanie jego szabP przed fronfem żołnierzy. 
Major ten wstał skarany za. Hpruwianig sspiesostwa na smt go.wietów. 
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Oziś przemawiają dwaj ostatni oskarżeni. 
P a t e t y c z n e s ł o w a C i o l k o s z a . 

Warszawa 9 stycznia. [wodów, oprócz nikczemnych oszczerstw świad-
Wezoraj o godz. 10-ej rano ponownie za- |ka Lendziona, który, mimo trzykrotnych wez­

brał głos p. Pragier: :wań, wolał się nie stawić na rozprawę. Te o-
Zarzuca mi się w akcie oskarżenia, te mia- 'szczerstwa więcej mi zrobiły krzywdy, ni* po­

lem powiedzieć w Rozwadowie do jakiegoś ko- 'bicie w Brześciu. Między prokuratorami, a reną 
lejarza Burdaja, ze jest bandytą. Ja nigdy w (jest wielka różnica. Oni mają wykształcenie, 
łydo w Rozwadowie ,ja — nie. Ale ja nigdy niczego nie robiłem dla 

nie byłem. 
czyi kolejarz jest władzą pań-A zresztą 

stwowąT 
— Prokufatorowie — mówi dalej osk. 

gier — jeśli biorą udział w tak ciężkim 
cesie, robią to chyba z pobudek Ideowych. 

Przewodniczący: Przepraszam, pan 

Pra-

awansu. 
Przew.: — Proszę być powściągliwym w 

słowach. 
Mastekt Miario wysłać pod moim adresem 

pro- 'podobno jakieś dwa ciężkie karabiny maszy-
jnowe, i to akuratnie wtedy, kiedy z szybkością 

się 86 kilometrów na godzinę wieziono 

D y m i s j a g a b i n e t u n i e z o s t a ł a p r z y j ę t a . 

mnie Skąd podsta-wdaje w niedopuszczalne tematy 
wa do takiego twierdzenia: 

Pro*. Rauze półgłosem: Chce 
sprawę. 

— Pan prokurator nie zna socjalistów 

MCadillac'em do Brześcia. 
Gdybyście, panowie sędziowie, ustąpili te 

mleć nowąWycb fotelow i weszli do izb bezrobotnych, to 
(zrozumielibyście, dlaczego stoję w opozycji 1 

' .będę stal w opozycji. 
patrzy na nkh, tak. jak przed pół wiekiem, p 0 przerwie przewodniczący udzielił głosu o-
kiedy to uwałano ich za wyzutych [skarżonemu Bagińskiemu, który m. in. powie-

i ezcl I wiary ludzi, Idział: 
d l . których nie istnieje państwo, rodzina. j _ j e ł e u o f i c e r m o ł e z n ę C , « s j ę ^ bez-

— Ilistorjn związała nas I was, panowie bronnym l katować go to znaczy, że armję 
sędziowie. Nieprawdą je*t eo mówi p. prokura- [toczy rak. 
tor, *e obrońcy ar 1 owali do waszych serc, myj j n k o ostatni w dn'u wczorajszym przema-
tez nie apelujemy. Byłoby to niegodna ani w i a ł onkarżony Witos. Powiedział on: 
was, ani nas. Zwrucamy się do waszych ira-1 Mówiono tu, 4e rozdawałem ulotki. Przy-
mleń I do waszego honoru. Wyrok ten dla pro- inaję, że tak. Nie Jestem pyszałkiem, ale czy 
cesu nie jeąt ostatni, można apelować. Ale p o m o j o J przeszłości byłbym zdolny do takiej 
dla was jest to wyrok ostatni. Wydajcie wice jil.«kiej, nikczemnej roboty, aby rozdawać u-
t-jki wyrok, abvście zowsre wasze podpisy mo- j . tk i skonfiskowane. One uległy konfiskacie 
gil oglądać z uczuciem dumy. dopiero po tern, jak je rozdawałem. 

Po przemówinihi dr. Pragera zabrał głos.; Dziwna J e s t u n a B dyktatura. Wszystko do-
oskarżony Ciołkos* poruszając raz jeszcze !j,re Idzie na jej karb, a wszystko złe — 
sprawę nieprzyznania się osknrżonych do za- na karb aejmn. 
rzotów stawianych Im przez ukt oskarżenia SpołecztShrfcwi zostało podzielone na dwa o-

Posel Clcłkosz w zwir'hr z tern zwraca u- bozy. Złą ej lugę oddano tern państwu. Rozle-
wiigę, *e po osadzeniu odkurzonych w areszcie p\0 się hasło: „Chamów za mordęT* Chciano 
ś'ndezym, sędzia śledczy 7APYTAŁ ich, czy przy- i na mnie tego spróbować. My wiemy, te 
znają się do spisku, ma.laoegn krlcczny nie jest ani król, ani dyktator, ani 

na r#|u nKaloiM.- rzedn. IRSĄD. Wieczne jest spoloc»e<-two, a z niewol-
Wszyscy oskarżeni wzywani byli do s«- mików dobrego materjału nie będzie. Boję się, 

(".ziego śledczego os< bnn Byli oni pozatem że Polska, tak rzężona, może nieszczęśliwie 
ściśle izolowani Jed-n od dr-glegn, a mimo 'skończyć. 
to każdy dał odpowiedź przeczącą. p, prokurator pytał, czy przestaniemy K>-

Ciołkosz kończy swe przemówienie atakiem bić rewolucję. Odpowindam: Będę takim re-
Benito Mussolinioer" I e>tuje putetvcm» ^olucjonist*, jakim byłem. Dążę do wolności 1 na 

słowa dowódcy gwardii Napoleona na p«lu 
bil wy pod Wnterloo: „Gwardia umiera, ale się 
nie poridaje. Nie umrze wielka Idea socjalisty­
czna w Polsce". 

Ns^tepnle,przemawia Mest^k: 
Nie moprę zrobić przyjemności panom pro­

kuratorom przy Nowym Roku i do winy ilę nie 
prłysnnję. Niema przeciwko mnie żadnych do­

do prawa. Żaden g^njusz, nawet największy, 
nie Of'b"rtiiJe państwa, 

tylkn naródI 
T ' ^ i r-Tmawiają dwaj ostatni oskarże­

ni . KlamUi i l 'uuk. 
ORI- stenie wyroi.u, jak }'.\t donosiliśmy, 

na6tąpi najprawdopodrbnlej we wtorek. 

Hosórttyni i ' |Z ' i j sym lokatora. 
C s r ' liJ^y w v atfek W N a 5 f p * « , 

Kafłsz. dnia 8 stycznia. Przv uKcy' noc — pocziłk wo n'c n'e che fal powie 
Wodnej w K.iliszu wv<larzvl sie wczo- Uzleć i Wj/*K"fli*»<}ny ciacle milczał, 
raj u esłvchanv wypadek. . Dopiero p6hM no perswazjach ojca 

opow1e'.!z.is)|. ze przytrzymała eo przez 

Tokio, 9 stycznia. Zamachu na cesa­
rza japońskiego, w drodze powrotnej z 
rewji noworocznej, dokonano w chwili, 
kiedy przejeżdżał przez 

słynna bramę Sakurajjamon 
pałacu cesarskiego. Od eksplozji bomby 
został zabity tylko koń kawalerzysty, ja 
dącesro zaraz za karoca cesarska. 

Dyplomaci zagraniczni byli obecni na 
rewji, jednak nie znajdowali sie w miej­
scu, udzie nastąpił zamach. Cesarz za­
chował w chwili zamachu 

zupełny spokój. 
Władz policyjne wydały zakaz ogłasza­
nia szczegółów zamachu przez dzienniki. 
Jednak pewna gazeta zdołała wydać do­
datek nadzwyczajny. Bomba była napeł­
niona odłamkami metalu. Natychmiast 
aresztowano większa ilość ludzi. Policja 
zamknęła dostęp do miejsca zamachu, by 
dokładnie zbadać wszystkie szczegóły. 

Zamach obecny na życie cesarza, l i­
czącego około 30 lat, 

jest iu i czwarty 7. rzędu. 

KTO RZUCIŁ BOMBĘ? 
Sprawca zamachu jest 32-Ictni Kore­

ańczyk, Tihoseho. Policja znalazła w je­
go kieszeni drugą bombę. 

Moskwa, 9 stycznia. Donoszą* że rząd 
japoński podał sie do dymisji. Potwier­
dzenia tej wiadomości z Tokio jeszcze 
niema. Ambasada japońska w Moskwie 
nie otrzymała jeszcze ładnej wiadomości 
o dymisji rządu. 

Według panującego w Japonji zwy­
czaju, po zamachu na cesarza podaje sie 
zawsze gabinet do dymisji. 

Tokio. 9.1. (Teł. wł.) Cesarz nie przy­
jął dymisji gabinetu. Obecnie rzad ze­
brał się na naradę w sprawie ewentual­
nej dymisji ministra wojny 1 ministra 
spraw wewnętrznych, jako bezpośrednio 
odpowiedzialnych za bezpieczeństwo ce­
sarza. 

Londyn, w 
torja, jaką dziś chcę o 
W wydaje się fantast 
Jej miał miejsce w jed 

Zdarzenia i wypaj 
u b i e g ł e j d o b y * 

(—) Rumuński minister spraw za^ 
k&iiążę Ohica, zosta! przyjęty na audi*, 
Prazyidcinrta Rzplitcj który wydał 
cześć gościa. Wieczorom odbył się r> 
stra Zaflesktesot 

(—) W rotou 1931 jwprotesrtowwi*! 
367.000 weksli wartości 92 tniljomów i 

(—) Pnzy ulicy Kampied 32 (Bałutfll 
fabryczkę fałszywych 5-złotówek. twych knajp dzielnicy S 
okazali się właściciele mieszkania Martpte się woźnice, robot 
dystawa Wojciechowscy, AJzyk Moj«rttrlarze przy kieliszku 
(Aleksandryjska 14). Stefan Łącki ( p c ł j j ' rozmowach swych 
Janina Kute oraz Stanisław Walczak j^ją na rząd, krytyku; 
ły pnzy ulicy Praeiiclszikańskieil 75. HeflFjl i naogół prowadza r< 
dy fałszerzy był Adteyk Patelnlak. j tematy społeczne, OŚV 

(—) Wczoraj ^fcozorem •wyibuc8P>ego stanowiska. Jest 1 
stolarni fabryki mrseyn MiiUe-r I Z ^ T ^ Przysłuchiwać się Ir 
Żeromskiego 96. Straty wynoszą c * f P e w n e , J ^rutyny", aby 
złotych, pulach nie ściągać na s 

m i « » R • 'iLto
 r z e c z t rudna, ziwfl 

Rabini przeciwko reformie prawa m a ł z e n s k f e ^ r K 
B ó j k i w c z a s i e o b r a d . ° miejscu, poradzić sot 

. ,. „ , T , , . r ? 1 ^ czapką, koloroiwyr 
ka lek iego , L iwszyca , wsKomlJWami koloru „ khak i " , 
bunę jakiś s ę d z i w y ż y d ł chwil kto pomimo mistrzows 
m ó w c ę za brodę, począł się <|Dopełni b łąd w szczegi! 

Z Warszawy donoszą: 
Odbywałące się w Warszawie obra­

dy zjazdu rabinów i cadyków z całego 
kraju obfitowały w niezwykle epiizody. 
Według doniesienia jednego z pism sto­
łecznych, w czasie przemówienia rabina 

N o w e p i s m o w s p r a w i e a f e r y k a n a l i z a c y j n e j . 

Inż. Wł. Rymsza odwołuje resztę listów. 
Łódź, ,9 stycznia. Otrzymaliśmy na-

stepujajcy Msl: 
Do RedJaflccjl „Kcha". Uprzejmie pro-

sizę o zamieszczenie treści listu, który 
wysłałem wczoraj do p. Prezydenta Zie 
mięckiego: 

Do WPana Prezydenta Inż Zlemlę-
ckiego w Łodzi (Expiress polecony 
3054). 

W uzuipfłhicflflu listu, skierowanego 
w dniu 7 stycznia do WPana Prezyden­

ta, ninłejszem komunikuję, 2e jednocze­
śnie z tym listem w tych samych warun 
kach w prywatnem mieszkaniu p. wice 
prezydenta Wieluńskiego podyktowane 
zostały Inne listy w sprawie Wydziału 
Kanalizacji, które mogą ukazać sie rów­
nież w prasie 1 które nłnłejszem katego­
rycznie odwołuję. 

Łódź, dnia 8 stycznia. 
Z Wysokiem poważaniem 

Władysław Rymsza 

Kradzież platynowej kolji z brylantami. 
S k a r b y w b i u r k u . 

z 78 brylantami, pierścień z dużym cen­
nym brylantem oraz 1400 złotych w go­
tówce 

O kradzieży zawiadomiono miejsco­
wą policję, która wszczęła energiczne 
śledztwo. 

Kalisz. 9 stycznia. Ubiegłej nocy nle-
W3 'krvci dotąd sprawcy dostali sie do 
mieszkania Kopia Rvwena w Kaliszu 
przy ul icy Ryplr ikowsklej 1. W ł a m y w a ­
cze rozbi l i b iurko właściciela mieszka­
nia, z którego zrabowal i kolję platynową 

Profanacja świątyni 
p r z e z p i j a k ó w . 

Oio z samego rana zacinał jednemu 
z lok torów tego domu- niciakiemu T a r 
kow'c?-o\vl | 

10-letr' chłopczyk. 
Zrozpaczony r*'cuć unikat svna po! 

całem mieście \ w * ł a ł na ml-i^to s ' "ż - 1 

bę — k v z nisrdate n.i <iad dziecka n ;c 
mógł trafić. Znikł jak k;*m''eń w wodz ie 

Z r ^zy rn -wany . mv<lac. że syn s l ira 
c f ł ż \e 'e pnd kołami a»ta, lub w nurtach 
PfośhV — powiadom'! o w v m d ' \ u po­
l icje, i 

Nr.stopnc/o dna n ! oro chłor.l^c 
rano powróci do mYszkanfa P v t ' n y . I 
gdzie sic DOdZ^ewał nrzez cafv dz'cr'1 FI 

że 
•alv ten czas 

d 0 7 r r e r v r j demu. 
w k f f r v m zanu^eszkule. 

Interpelowana przez ojca dej . '•'/-
ni oświadczyła o'"cn. że ponieważ gnie­
wa se z nim .wiec nie ma zamiaru mu 

' 'nmnezyć! 
Powindomiona o \vvnadiku policja 

wszezeła w tei sprawie dochodzenie. 
c tw ! erdz , ono. że złośliwa kobieta gło­
dziła chłopca i zagroziła pobiciem, gdy -

hy powiedz al o miejscu nyego pobytu 
ojcu. 

Poznań, 9 stycznia. W czasie mszy 
św. w kościele parafjamym w Barano­
wie- pow. kępińskiego, doszło z niewia­
domych przyczyn do bójki między 19-
letnim Franciszkiem Witkiem a Ludwi­
kiem Taborskfm. (>\M) w stanie nietrzeź 

w y m 
pokłuli się w kościele nożami. 

Proboszcz Hundt zamknął kościół z 
powodu profanacji i nabożeństwa odpra­
wia się w kościele paraf ialnym w Kę­
pnie. 

B e z r o b o t n a p o d w o z e m . 
Kromka Pogotowia Ratunkowego, 

Łódź, 9 stycznia. W dniu wczoraj­
szym w godzinach popołudniowych na 
ulicy Goplańskiei została przejechana 
przez wóz 4o-letnia Stanisława Szcześ-
niakowa. bezrobotna, zamieszkała przy 
ulicy Goplańskiej 8. Szcześniakowa od­
niosła obrażenia głowy. Pomocy udzielił 
jej lekarz miejskiego pogotowia ratunko­
wego. 

W bójce przy ulicy Przęd^alnianej 
odnieśli obrażenia ciała 24-letni Leon Gó 
rek. niewiadomego miejsca zamieszkania 

oraz 31-letni Otton Schtltz, zamieszkały 
przy ulicy Napiórkowskiego 171. Wytnie 
nionym udzieliło pomocy pogotowie ra­
tunkowe. 

Na ulicy Wileńskiej został napadnię­
ty i pobity przez nieznanych sprawców 
30-letni Leon Świderski, stolarz, zatniesz 
kały w Retkinł, pod Łodzią, świderski 
odniósł szereg tłuczonych ran głowy. 
Pomocy udzieliło mu miejskie pogotowie 
ratunkowe. , - •• 

ziwrotu 20.000 koron, rzekomo ntec się w okularach Pox 
nych mu jeszcze za czasów '\vX)jldtkaćby się mógł z niei 

Druga bójka * ^rony właściciela lok 
wybuchła w czasie, gdy w sali d! P o W i e , który ceni t y 
jawił się wyklęty świeżo rabiU; 
bertowa, Eleazar Różany, kHórJ »Drawdzlwych" gości 
wyjaś-nić siwoją sprawę. Nie dodiu 
no go do glosu.a woż.n,l z m i c f f i K J ? . 1 0 ^ " i P O w y ż s z y 

•buny sUtą I dotkliwie poturboW!?* niefa-kl Cago. kt« 
wyrzuciill z sali obrad. R°d'zmy, siedząc 

^ . , , . ^ m s wej — niewiiadom 
Poza temi nleprzyjeanneml z° "j nosiif wieczne pióro 

ml zdazd rozpatirywiał szereg po* Je takim przenikliwym 
spraw, jak np. referat rabina z«ttylem sie do niego, 
c ó w , który przedstawił wpadek'"Jem P r z e d n i m n a s t o I e 

łów i zanik religijności wśródrn •ulotniłem się czempr 
żydowskiej w sowietach. Rablnn 'em jakiegoś niewyraźi 
ositrą rezolucję przeciwko p r o j # H i o n e g o „jeja^nej \ 
stawy małżeńskiej i postanowiWeszau^ 
sprawie l̂ ć razem a krm* \ . „ 

Jako znamienna rezolucje zja»cj>0 j ̂  -wyflwiorncgo 
noszą dtziennlkl stołeczne uchwałcyjnego ^ spniwia ni 
cająca sie do ogółu żydów, aMJ^y, 0 ' ) ] e v n y [ ) & i S k o w 

wali dzieci do szkót świcckiich. 
no również kwestję obecnej ra 
jów kobiecych, przyczem uja* 
opinja większości uczestników 

przeciwko obcinaniu wlosó' 
przez n iewiasty żydowsk ie i 
krótk ich sukien. Zjazd m a róww 
testować p r z e c i w k o paleniu 

picim alkoholu p rzez kobiety 

znajdzie się Jaki mah; 
f j nada swą obecność 

1 I i ccgo zabarwieniia. 

Rzedłem do „Monioc 
''lokal przepełniony 1 
°KJ4dałem sie za jaki 

jj-Kelner dopomógł m 
Py11 ulokował mnie mc 

skłe. Zjazd zaapelował do rządu,jsaSj ^SnT, 
nil żydów od przymusowego % J * * Z n t 
nia w niedziele, orae aby w d j o b j N n r ^ ; H « r 
chowieństwo żydowskie z Z 
wobec władz sądosyych. ' k t o , n n y ' i o k t y I ° JR J " | kto inny, jauc iyiu 

, .«• 'fe^.^oho, aczikolwiek v 

Pożar we wsi Wis 
Łódź, 9 stycznia. Dziś nad ra' 

buchł pożar w zagrodzie Francj 
szko, zamieszkałego we ws i 
pod Łodzią. Mimo intensy 
miejscowej straży ogniowej z1 

nie udało się ocalić. 
Spaliła się szopa i stodoła z c: 
szłorocznych zbiorów. Ptzyc^ 
żaru narazle nieustalono. DoW 
w tym kierunku prowadzi po5 

policji powiatowej. 

j^ru wieczorowym. I 
Wilson-, było uciec, al 

. " a na mojem ramieni 
Jego PS zaciężyła na 

' j , y w milczeniu, w mf 
^''"śmy papierosa pc 
u/J^zasu do czasu sp< 
j e c h a ł się. a i Ja tak 

n swe ułożyć w uś 

j B ^ i ś u r o c z y s t a p r e m f e r a 
I-szego całkowicie mówiono-śpiewnego filmu polskiego 

I t a l i i c h ł o p c y m a l o w a n i 

D Ź W I Ę K O W E 

„ G R A N D K I N 

;)(;. 
A r n a l d o F r a c c i 

$ A J D 

l^j1 l ^ O W I E Ś Ć 
w/g scenarjuszaGenerałaWienla 1^ 
j j roszewskia jo i F e r d y n a n d a ' 

P o ^ ó r z ^ I s l ^ a ^ B y m s a a , K r u k o w s k a W a l t e r , S c h a w e a u , S k o n i e c z n y i 
• j y * 4 r . i > F V V » L pt<sd*4 eil FILMEWR 

« V 1 

I 
Si 

1-»S; 1 !**^rDy f i l m po lak i bas napisów. Mowa polska v pri»czył'..i Interpretacji rotbrimUwa t akranu prtaz cały czat. Pramjera. w Wariiawia zanezycił iwą obecnością p. Pra 
ńrcc *ałt fc'r*>Mt drpl'i^łivo«nT *\\% MAry pod wtfcdtn Uchn 'ci *A'.ę6 1 ud£v/ l - '10 wi e n a m» nałap«i« produkcll ameryk ańakia|. Fili 

ci rew owi i »car, eiu op inłiłrso 

* , feszczenle początku: 
^nljareystejc w duiynj 

*u'.>r pełną wdiicki 

Tft tf-w T-r T- TT t"u! •* 

V U U A D N U 

L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 
Z A W A D Z K A 1 

cayntta ud 8 rano do 9 WIAC/AR, od 
I I — 12 1 2 — 3 przymula kobieta l«l<arz 
w nUdziel* • łwieta 0(1 9—2 pp. 

Lacteoie edorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z ł 

D r . ł i E Ł Ł E I f c 
•>^-<"»'IFT» ebor6b akórayeb I WA»»RYSŁAJ-CH 

V,\ S Ą W R n J N' ? Tel. 
K'rvlrnuJ« do 10 rtflo I 4 — I wlecz. 

W lie^tolrl* " .. / >• Pani* 4 •• >. 
• f t niezamożnych CENY LECZNIC. 

7 m ń . Z. RAKOWSKI 
S M s c t a n t y n o w a k a 9 . T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

ftptviinVi chorób u»/o. AOAA. GARDŁA I OLUT 

Prsyimuje od ta — i i I - I , 
Wd 1 0 - 1 1 I od i—i w Lecznicy, Zgierska 1? 

|

 n r . m e d . 

R e i c H e r 
8 p e c > l i a t » chorób •"lórnych 

i w e n o r y e s a j c h . 
Leczenie djalermią. Elckłroleranja. 

u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S . 
rei. 201—93. 

ftzyimule o 8 -11 rano I od 5 - 8 iriecz 
w n ed.-i«lt od 9— I p. p. 

Olu n i e t a m o f n y c h ceny lecznic. 

— Y » II 

Dr. Med. NIEWIAŻSKI 
dl Andrzela 5. Tel. 159-40. 

horobjt sknrne. weneryczne I moczoplclowe. 
rU-UroierapJa. d)aterm|i> I lampa kwarcowa 

Przyimute od 8 — 11 i od 5 — 9 po pol. 
W nie'ziela i lwięta od 9—1 przed pol. 

Dla nań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. Ł . N I T E C K I 
Spaejaliata chorób skorayeh. wenerycznych 

I mocropłeiowyah. 
N A W R O T 'ii, t e l . 213-18 

przyimuje od 8—10 rano i od 4 — 8 wieez. 
w niedziela 1 łwfata od 12 w noł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. i ó ż a n e r 
^pecialinta chorób skórnych, weneryeinycb 

i moczoplciowych 
EŁEK1IJOTERAPJA. 

al Narutowicza '). tel. 128 • 98. (Hrielna! 
^rzylmuie od i- 8—10 rano od i—8 po pol 

w niedziele i święta od 9 — 12 
n-inn P»CVCKABILA dla Tart 

Dr. Med. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tel. 220-26 
chor, skórne weneryczne i kobiece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—12 i 5—9 Odz. poczekalnia dla pad 

SV nledz. od 10—1, 

Dr. Med. H. LUBSCZ 
P o w r ó c i ! 

Spaejaliata chorób skórnych, wenaryer'- ob 
I moczoplclowycli, 

Ul. Cejjrielniana Nr. 7 . T e l . 141 • S2. 
(według starel nomeracH: ul. Cealelnlara 431 

Przyjara)* od tfods. 8—10, 12—2 i 5—8 
• i.le niedziel* I fwlet* 9—11 rano 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

•— któremu prasa stołeczna wystawiła najscklubniejsze świadectwo. Film -* \ ' l 0 r&nce / Jct6rą ipędzil 
Bilety ulgow* i Passc-partont bazwzfl<dni* ni* ważna Początek o fO î̂ n̂iej zniknęła z oczu z 

:« H , | L

N , A , - ' , R * ' roiss Mabel od 
i o n e r a Kennedy. Zaprc 

. z w*"6 ' k i narzeconego EH 
L e k a r z - D e n t y s t a 

. Rozin-Reichowa 
Z g i e r s k a 1S, front, I I p. 

Przyjmuje 10—2 i 4—7 po pał. 
C E N Y L E C Z N I C . 

D r . m e d . 

] . P O L A K 
przeprowadził się na 

A l . K o ś c i u s z k i 5 3 , 
tel. 246 - 10. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana Nr. 4, SIU" 

Specjal ista chorób skórnych 
i weaeryesnych . 

Leczen ie l a m p ą k w a r c o w ą . 
E l e h t r o t e r a p j a . 

Prsy)mu|* od tf. 8—2 przed poł. i od S—9 wice? 
W oi .d i i . l . i twleta od <odz. 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . J. N A D 
AUusserfa choroby k o b i « % ^ e a do Waszynjrto-nu zab 

godz. przyjęć od 3-5 i od ^ f N o ^ ^ ^ s u dalach odjechali 
P o m o r s k a Nr . 7. tel. 

Dr. N. HALTREĆ 
Choroby skórne I wenerV 

P i o t r k o w s k a 10 . T e l e f o n 
Przyjmuje od 8—9.30 r., 12.30 

i od godz. 5—9 wiecz-
W niedziela i święta od 9 — 1 * 

Dla pań oddzielna poczeka'1 

t ^ i i o u 8 0 J o i k u i dopiero po 
" „ e o zezwala do powr 

^P raw;edliiwieni'i się na H I 
Mâ 1-" t > Dl° c '* l ata x Łdm raac 

.EDLIRWLENIM 

t e

l b e l ~ której zabita sc 
Iw M ó w i ł a iel narzeczo: 
I ' n 'a zdrady. Mabel nie w 

w , a W. w razie potrze 
^ ^ ł . Sdyby FkreDce taki 

"V dla ewentualnych st 
z PfzyszlcJd. Po klku dni 
« l a swemu adoratorowi, U 

Podoba, 
Się 

Ponownie do Miss M 
romitowanJu n 

;

D°dstcpn 

Z A A Ł A U T A P I C E R S K I I raBtf«*V" «i vy .i 
Stan is ława G a b a l y . ^ód£ , Ka'0^^ KomV 
siada na sk lade la kompletna< f w s t ę p n y plan 1 wresz 
nia p o k o i syp ln łnych , stołowy J, lQrym , , , 
n e t ó w , sa lon ików i P oJedy«c»y' i m i a I b ^ wprowa( 
D u s y wybór o t o m a n , kosete*JPSTA4 A I 

m e b l i k l u b o w y c h . Ceny P ^ ^ o h . C h w i 1 1 P^rence cofa 
Ma t ą d a n i o da je na sP^R1PRJT

 a > > swe dyspozycje. Ob 
— n a Broadway. U.-Ul;, na raty każdemu, bea 

ubrania i palta; przyjmuje równie* *fch, c ^ , D r z e z ciasto 1 siancl 
nek i wszelkich towarów. Łódi, * l T > l e i „ ! y c h obudowali, o* 
Nr. 34 TO 

° m dzleoiectr". nfim"dc 

file:///vvnadiku


. . E C H O " 5tr. 3. 

enia f wyp< 
b i e g l e j d o b y . 

Fach „kryzy§owy" 

w a r o w n e b i u r o p r ó ś b i p o d a ń . 
L o n d y ń s k i e m i g a w k i . 

ski mMiteter spraw a 
t ostał przyjęty na audi*] 
cplitej który -wydał ś f l 
iVi«azDTOtn odbył się f* j 
x Londyn, w styczniu, 
w 1931 »aipTo*esłowwi^orja, jaką dziś chcę opisać, mnie 
wartości 92 m i l jonówWU wydaje się fantastyczna. Po-
iiicy Kairpied 32 (Bałutylk jej miał miejsce w jednej z najpo 
arywych 5-złotówek. Ppzych knajp dzielnicy Soho, gdzie 
rścioiek miosakanh Madpają się woźnice, robotnicy porto-
echowscy, Ajzyk Maiiadweglarze przy kiel iszku wh isky lub 
a 14), Stefan Łącki rozmowach swych z a z w y c z a j 
ar stairńsfaw Wałczak jO ją na rząd, k r y t y k u j ą pol i tykę 
'•ramcisakafiskieii 75. l iw^ą i naogół p rowadzą rozmowy na 
yt Afryk Peitelniaik. | tematy społeczne, oświetlając je 
ad ufcozorem wylwii|Pjiego stanowiska. Jest rzeczą dość 
i mr-szyn MuUen-1 Za jd ! * ^ Przysłuchiwać sie im, ale trzc-
6. Straty wynoszą t t ó f P e w n e j „ r u t yny " , aby w podob­raziach, nie ściągać na siebie niczy 

i" ' i litL *° r z e o z t rudna, zwłaszcza dla a l T ? r l i 7 0 n C K ! E r e m c a - n ieświadomego narzecza 
S l l U l f c C I l J n i r o i e ś ć . C o do stroju, w łaśc iwego w 

d . "Mie jscu, poradzić sobie można 
t£? n ^ C z a >Pką, k o l o r o w y m szal ikiem 

J w s z y c a , wsfoczyljfoiarni koloru „ khak i " , ale biada 
e d z i w y żyd \. chiWirto pomimo mist rzowskiego prze 
brodę, począł się ^Dopełni Wad w szczegółach, nprz. 
i0 koron, rzekomo n|ąc się w okularach. Podobny osób 
zcze za czasów \ ^ M k a ć b y sie mógł z nieprzyjemno-
Druga bójka ^^rony właściciela lokalu, jedno-
Czasie, gdy w sal! d k ^ P P i e , k t ó r y cerat ty lko swoich 

klęrty świeżo rabin 
;azar Różany, k 
oją sprawę. Nie d 
mi .a wożnli zraictM 
dotk l iw ie ipotu 
łal i obrad. 

-Prawdziwych" goścL 

•eligirności wśród rfĄ 
v sowietach. Rabini 
:ję przecitwko proj1 

eńskiej i postanor 
razem 
wleiistwem katolid 
lienna rezolucję 

w lokalu powyższym zwrócił 
niejaki Cago, który spędza 

We godzimy.- siedząc na ławce, 
swej — niewiadomo w jakim 

1 nleprzyjemnemi z * nosił wieczne pióro. Przyglądał 
patrywał szereg po "e akirn przenikliwym wzrokiem, 
lp. referat rabina zbyłem się do niego, wstydliwie 
przedstawił upade-K^ern przed nhn na stole sześć pen-

u'otniłem się czemprędzej, pod 
Jakiegoś niewyraźnego uczu­

t e g o do niejasnej trwogi czy 
ia. 

jpWrasbu wrażeń pobiegłem się 
£ ' udałem sflę do „Monico", ele-

JWJ 1 tak wytwornego lokalu re-
liki stołeczne u c h w ^ y j n e ^ i j C s p r a W i a niemal wra-
o ogółu żydów. « I }Jy . o ile przypadkowo w Jednej 
1 0 szkół świeckich, j e znajdzie się jaki maharadża i ca 
kwestję obecnej rn<Jf nie nada swą obeonośotą jakiegoś 
'ch. przyczem u,a*TOąc e ( r o zabarwienia. 
.zości uczestnifleów 
ko obcinaniu wtoĄ a , i e c | ' , e m d o -Monioo" było Jul n«fv yTflrimvcVi,P i « J i 3 ' 1 Przepełniony tak. że du-tn y f n ^ f r L n l L ^ ^ e m się za jakim pustym 

e c K ? k o ^ a ? c n i u ^ X h ^ , n e r
 d o p o m Ó J ^ , m l w T>oszu" 

h r * ? ^ ? ^ v « K s S T > h 1 "'okował mnie możliwie w y i Ł S ^ n d ^ L 2 ^ 1 1
 ™ zwróciłem uwagi na d^Zttl^tA^^ a , e * » * Podniosłem oczy l i / S ^ t ó R s i e nasze spojrzenia, zJękli-, *vS,kŁy, toS Naprzeciwko mnie bowiem 

z s a m y c h ^ ' 1 k f 0 , n ™ * * C a * ° z 

z sądorwych. . . ^ i Ł j J S o h o . aczkolwiek w wykwinc 
B M M U M n H M ^ ^ ^ i t r i n i wieczorowym. Pierwszym 

^^Isern było uciec, ale ręka Ca-
f j a . . . c l t l f l i c I f t L ! . n a mojem ramieniu I wraz z 
* c w a i « l 5 , y m ieero zaciężyła na mnie jak 
tycznia. Dziś nad 

i ^ ^ ^ ^ l SlR* rnilczenlu. w milczeniu tak 
^M.w wJ l̂w35'liśmv

 Papierosa po obiedzie 
£tr̂ , ̂ ^ J S Ł ^ d

o czasu spoglądał na straży ogniowej za* > l e c h a J s i C ( a , j a t a k ż e U f i i f ( ) W a 

e udało się ocalić. v f t swe ułożyć w uśmiech, ale 
zopa i stodoła z c^ >w 
11 zbiorów. PrzycZj 
e nieu&talono. JÓoic? 

r 

daremnie. Wkoócu wstał i szepnął mi , 
żebym szedł za nim. 

Ponownie poddałem się w p ł y w o w i 
tego dziwacznego człowieka. Bez wa­
hania wsiadłem do jego t a k s ó w k i jecha 
l iśmy dziesięć minut, niewiadomo jakie-
rrr] drogami, bo zupełnie straci łem zdol­
ność orientacji. Wys ied l iśmy i weszl i ­
śmy do domu, w k tó rym mieszkał. Na 
drzwiach zdążyłem przynajmniej prze­
czytać jego nazwisko na szyldziku, zy­
skując tem jakieś dane. 

Przez wąski ko ry ta rzyk wprowadz i ł 
mnie do wielkiego, jasno oświetlonego 
pokoju. Uderzy ł mnie na wstępie w ie lk i 
nieład, jaki tutaj panował — masa gazet, 
pism i papierów leżała na podłodze, na 
biurku zaś—pewna Ho'ść l istów, prospek 
tów i książek — pomiędzy niemi słow­
nik, jak osądziłem z wyg lądu. 

U d r ę c z o n y 
c z ł o w i e k . 

Dokucza mu taumatyzm, 
a w domu niema tabletek 
Aspiriny, Jeśli josl roz­
sądny, pomyśli o tem, 
aby nabyć natychmiast 
w aptece oryginalnych 
tabletek Aspiriny, które 

uśmierzają bele. 

I s t n i e j e t y l k o j e d n a 

M M 
Każde opakowanie i każda tablstka orv«-l« 

£»ln«j Asputny opatrzone sj looiciem i A X b t 

Pierwszą rzeczą, jaką uczynił mój 
towarzysz — nazwi jmy go Owen Nares 
— by ło podanie mi listu, k tó ry miał wy­
jaśnić m i wszystko. Czy ta łem: 

„Wie lce szanowny panie. 
Proszę wybaczyć, że zwracam s :ę 

do Niego, !ecz czynię to, znaglona istotną 
potrzebą. Mąż mój zaniewidział skutkiem 
wypadku na okręcie linji „England — 
Southafrica". na służbie której przeby­
wa ł lat dwadzieścia- pięć. Ponadto cierpi 
jeszcze na nieuleczalny paraliż. 

Pozostając bez wszelkich środków 
do utrzymania, błagam Pana o ofiarowa 
nie mi drobnego datku pieniężnego. 

W oczekiwaniu łaskawej odpowiedzi 
pozostaję z głębokim szacunkiem 

Sheilia B r o w n 

Spojrzałem na biurko, na którem le­
żał szereg l is tów i kopert z różnemi adre 
sami. 

Owen Nares stał plecami do mnie, 
wyglądając za okno i wy rzek ł ze smut-
kiiem: 

— Takie jest moje zajęcie..." (Wei l . 
that is my business..."). 

Następnego dnia pobiegłem do „Mo-
niico", by od ke'nera zasięgnąć infonna-
cy j o moim wczorajszym sąsiedzie. In­
formacje b y ł y jak najlepsze: by l to czło­
wiek zmany w Londynie i powszechnie 
szanowany. Nic wymienię zatem jego 
nazwiska. Niech i dla was pozostanie 
Owen Nares. 

Allan. 

Bandyta w willi śpiewaczki. 
S z a t a ń s k i p l a n z b r o d n i c z e j p a r y . 

Poszukiwanie przestępców radjowych. 

Wiedeń żyje pod wrażeniem okrop­
nego morderstwa którego ofiarą padła 
znana w tamtejszych kołach towarzy­
skich 

śpiewaczka koncertowa 
i nauczycielka śpiewu, Irma Hópflingen, 
wdowa po nauczycielu gimnazjalnym. 

Pani Hop f l i t i g3n posiadała w Giess-
hubl pod Wiedniem wil lę, k tórą często 
wyna jmowała jako letnisko. Ónegdaj 
zgłosiła się do niej niejaka Franciszka 
Wacliauf. która prosząc o wynajęcie w i l ­
l i , namówiła śpiewaczkę, by z nią wyje­
chała do Giesshiibl celem obejrzenia do­
mu. Nie przeczuwając podstępu f iópf l in-
gen uczyniła zadość żądaniu W chwi l i 
gdy obie kobiety znajdowały się w w i l i : 
nadszedł jakiś nieznajomy, k tó ry przed­
stawił się jako 

funkcjonariusz gazowni. 
Pod pozorem sprawdzenia l icznika uda! 
się do piwnicy, za nim poszły obie ko­
biety. Tam oddał on najpierw dwa śmier 
telr.e strzały do Hópf l ingerowej, a gdy 
towarzyszka jej zaczęła krzyczeć, zra­
nił ją ciężko, poczem opróżniwszy wore 
czek zamordowane! umknął w przeko­
naniu, że ob :e kobiety nie żyją. Tymcza­
sem Franciszka Wacl iauf przyszła do sie 
bie i zna'azła tyle sił, że dotarła do naj­

bliższej jadłodajni, gdzie 
opowiedziała o swej przygodzie. 

Podczas gdy ją opatrywano, policja uda 
la się do wi l i i , gdzie znaleziono już ty l ­
ko leżące w kałuży knwi zwłok ; pani 
Hópflingen. Już w czasie pierwiastko­
wego śledztwa wyszedł na jaw sensa­
cyjny szczegół, że Franciszku Wachoui 
by ła wspólniczka merdercy. pomocnika 
rzeźnickiego W ik to ra Zadraziila, i jego 
kochanką. On namówi ł ją. by sprowsdz 
la l iópf l ingenową do pustej w tym cza­
sie w i l i i . W ostatniej chwi l i po jego 

p ierwszym strzale do ofiaTy. WachaiU 
przestraszyła s ;ę i ; 

zaczęta krzyczeć, 
co widząc morderca postanowił ;3 
„sprzątnąć". 

Zadrazi l , k tó ry jako łup zabrał ty lko 
kl ika szyl ingów, jakie zamordowana rr 
la w swej torebce, został na podstawie 
zeznań Franciszki Wachauf aresztowa­
ny, nie p r z y z i n l się do w i n y i ujsiłowM? 
skonstruować al ibi, które jednak w zu­
pełności zawiodło. Jest to znany policji 
zbrodniarz, oszust i złodziej, k tó ry do-
piero niedawno wymkną ł się z jednego 
z więzień, gdzie odsiadywał długoletnia 
karę. 

-x :o:x-

Kabiny kąpielowe w sterowcu. 
N i e m c y b u d u j ą n o w y z e p p e l i n . 

Niemcy noszą sie z gigantycznemi p!a I Jiiugości wielk ich okrętów pasażerskich 

Urzędnicy specjalnej stacji kontrolnej szukają przeszkadzająca w eterze stację 
i stwierdzają na podstawie pomiarów jej miejsce na globusie. 

nami budowy sterowca powietrznego 
..Hrabia Zeppelin", która ma sie rozpo­
cząć w ciągu stycznia Nowy Zeppelin 
oznaczono L. Z. 129 i przewyższać bę­
dzie pod względem rozmiarów i technik', 
urządzeń i wyposażenia zbytkownego 
wszystkie dotychczasowe okręty po­
wietrzne i stanowić będzie w swoim ro­
dzaju cud X X wieku. 

PomJmo u t rzymywania w tajemnicy 
szczegółów budowy, przedostały się na 
,knw następujące dane: Pojemność wyno­
sić będzie 

200.000 metrów kubicznych. 
długość Zeppelina wynosić będzie 2 i7 
metrów, a wiec prawie dochodząca do 

Dwa 15-metrowe pokiady spacerowe u-
rządzone będą wewnąt rz , poza tem skfa 
dać s re będzie urządzenie wewnętrzne 
z salonu towarzyskiego, saionu dla p r a ­
czy, kuchni elektrycznej i Id. Op.rócz tego 
Zeppelin wyposażony b idz ie w 4 kabi­
ny kąp : ehwe i popędzany mr/to-rerni do 
ciężkich olejów o sile '00f) PS. umożli­
wiającej szybkość 125 km. na godz'ne 
Zamiast gazu wypełn iony b?t ize 

r*ezapa'nr!n ł r i L m . 
Zen-poiin będzie w sfórne tv>za raf-^hi 
przowozć 52 pasrżerów i '" tcnr. frachtu 
i poczty. Koszta budowy wyncs '6 *-a5a 
rko lo 10 - !2 nr i ' : onów r<-irek. Zródcl 
f'nansowania n ; e można v' 

-x:o:x— 
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C e l o w e z j a w i s k o w A m e r y c e . 

..... Ciekawe zjawisko, powstaife ną ; rj.e 
f k r y z y s u gospodarczego, dającego się już 
odczuwać i w Stanach Zjednoczonych, 
zaobserwowały i podały do wiadomości 
niektóre dzienniki amerykańskie. 

Oto po raz pierwszy w histori i Sta­
nów Zjednoczonych jest reemigracja z 
Ameryk i do Furopy większa, niż 

emigracja do Ameryk i . 
Reemigracja za czas od 1 lipca do 31 paź 
diziernika wynosi ła 40 0P0 ludzi, a w tv. i i 
że samym czasie p rzyby ło do Ameryk ' 
16.000 osób. Należy przy lem wziąć po:l 
uwagę, że wiele tysięcy ludzi opuściio 

x:o:x 

Kawa-Amerykę, drogą c>rzczwM.,"K.>.<i< i - I 

Na poważną cyfrę reemigrantów skia 
dapą sie narodowości całego nieomai świata. Rzecz ciekawa, że w podanym 
wyżej okresie czasu zwiększyła się je­
dynie emigracja Włochów do Ameryk i . 

F m i g n n c i mo tywu ; ą powrót do kra 
»u nadaieją, że ł.?twie» ku bedwie oltecnc celcie czasy przchyć 

we wiato i ojczyźnie, 
niż w obcym kraju, k tó ry obcokrajow­
com nie użycza ani wsparć ani pomocy 
w zna lez ien i zarobk:i. 

unku protwadzi po* 
itowej. A r n a l d o F r a c c a r o l l 51 

Ź W I E K O W K 

i N D K IN 
1 

aGenerałaWienla* , 
jo i F e r d y n a n d a 

mv 
J ^ O W I E Ś Ć 

D Z I E W C Z Ą T " 
6 Pracdrnk w i b r o n l o n y 

: z n y i 
S , f es2czenle począłkut 

iwiad.etwo. Film 
ne Poesattk 

" ^n l ja rays tek w du iy^ j hotsk nowo 

Z't p ! o r & 

ą obecnością p. Pr»« l^i '? t t a ' *l 
- ^ '°rei 

o ł o d ^ M ^ ce z ktarą opędził szaloną ncc 
ł * H n i i ^ znikneia z oczu zdulal za po-

N A D 
er | a c h o r o b y kob««' * * a 

K, P 0 kjj 

l l i l iw , ' ' ' r * ' m ! s s ' r t a ^ ^ od&zukać Ją |a-
'O* r a Kennedy. Zaproszony przez 
fen,? domu pcznał ram oficjalnie 

C e ' lej narzeconego Dkona. Wysla 

zyjęć od 3-5 i od ^ r N o W ( l ' c i ' l f u dolach odjechała me&poJzna 
do Waszynsrtonu zabiala ze sobii 

>ka N r 

H A L T R E * ' 
• skórne I wenerv« 
ka 10 . T e l e f o n 
1 8 - 9 . 3 0 r., 12.30 
1 godz. 5—9 wiecZ-
• i święta od 9 - 1 * 

i oddzielna poczeka" 

t^IcTt** 0 ^ 0 l k u ł do.plero po kFku dmłach 
e f o zezwala do powrotu Po oez-

, ̂ ^fawledltwleni- i się na dworcu ze 
<*u po|oci)ala i edm rasem do malar-

i e

a b e l — której zrobiła scenę zairzuca-
\ t " ^ S w l l a Jej narzeczonego Dlxona 
"•tcai'8 ^ a ^ y - Mabel nie wy jar la się u 
D^'* W. w raTle potrzeby może Jc; 

ł ^ b ° C ą ' ? dyby Florence raki dowód był-
' ^ " v dla ewentualnych spraw rczwo-

^ y s z t c J d . Po klku dnia:h Hor-nc-J»ła 
"Odob™'1 a d o , r a t o r < > w 1 ' ł e narzeczony 

Się 
P I C E R S K I . I m a f ^ f e i w ^ 
Sabały, c o d * , K%'"J|LO: 
adz lo k o m p l e t n e 
rp la laych, ałoSowyS 

. i - a _ m _ -M . _*\ -iV*. 

Ponownie do Miss Mabel, aby ta 
romitowanlu narzeczonego. 

k t ć ^ d s t C D n y Plan 1 wreszcie nadszedł 
i t k ó w Y p ó j « d y n c » ? f i m m i a ł h ^ wprowadzony, w ty-

o t o m a n , koca 
>wych. _ Ceny 9*^%$* 

' 0 < t em ' s * e dyspozycje. Oboje poTechall 
l an lo d a j . na .p« '" ia 2?Ii.Plar«* «*• K 

KAŻDEMU, bei ' ^ ' ^ h a i T B r o a d " w a ' y " 
; prsyjmuje równie* - h\ Izy*,*** m l a s t o 1 s* ancM przed KTU-
B towarłw. Lód*, ^ l e t f , ! y c n zabudowań, owianych wlej-

>O i D

z e t n . 
" 0 , n dzj.ecdecv". ufundowany przez 

zamożne panny nowojorskie dla młodych ma­
tek 1 Ich niemowląt. 

Wisród mlbdych matek zmailaała się tez zna­
joma * balu manicurzysteik XuMqt. Po zakładzie 
oprowadzała fch młoda przełożona Topeika. 

Florence ucieka ze śmiechem i wcho­
dzimy do sali niemowląt. Obok jednej z 
kołysek siedzi młoda matka, świeża, ró­
żowa, ubrana z wdzięczną prostotą j 
przemawia bezładnie rozkosznemj, pelne-
mi miłości słowami do tłuściutkiego, zu­
pełnie nagiego dziecka. Dzieciak śmieje 
się i wymachuje rączkami i nóżkami, jak-
gdyby chciał się podnieść i uściskać ją; 
Kiedy młoda matka podniosła głowę, wy­
dała się 1 ona dzieckiem. Topeka objaśni­
ła mnie. Jest \o ekspedjentka z perfume 
rji. Wszystkie wolne godziny- przychodzi 
spędzać ze swem maleństwem. Powiada, 
że jak tylko jej synek będzie umiał cho­
dzić, ubierze go po męsku i zaprowadzi 
do swoich rodziców, którzy jeszcze nic 
nie wiedzą i powie: „Patrzcie, jaką nie­
spodziankę wam przygotowałam!" Ale 
chce go utrzymywać i uczyć na swój 
koszt. Musi być wyłącznie moim — po­
wiada. Jest poprostu rozczulającą ze 
swoją pogodną miłością i fTOskliwościi. 
I To bynajmniej nie wyjątek. Wiele innych 
młodych matek przychodzi tu ciągle, aby 
zobaczyć swoje pociechy — wyjaśnia mi 
dyrektorka: — balefniczki, maszynistki, 
robotnice, studentki.... 

— Gdyby pan wiedział ilu dramatów 
sie DRZEZ to unikał 

Florence zbliżyła się do panny z per-
' fuinerji, wita ją z uśmiechem (są do-

bremi znajoinemi, już się tu spotkały ki l ­
ka razy), a potem zaczyna zabawiać bo­
basa z wdziękiem, delikatnością i ostroż­
nością, o jaką jej nje posądzałem. 

— Jaki śliczny! Jaki rozważny, inteli­
gentny! Już mnie poznaje i wita.... Hallo! 
Chłoptaś! 

—. Prawda, że śliczny? — zapytuje 
mamusia, a w oczach ma cały poemat 
światła i pogody. 

Następnie, z ową solidarnością, jaką 
kobiety odczuwają pomiędzy sobą, wobec 
wielkiej tajemnicy macierzyństwa, młoda 
matka oświadcza Florence: 

— Gdyby pani wiedziała, jak wielkiej 
radości doznaję! 

— .Naprawdę? . 
— Nieskończonej. I w znacznej części 

zawdzięczam ją pani, k;óra mi dopomo­
gła. Życzę pani jak największego szczę­
ścia w życiu, szczęścia, jakie odczuwam 
przy mójem dziecku. Ale sądzę, że aby 
być taką szczęśliwą, trzeba być matką. 

Kiedy znów powróciliśmy do pokoju 
dyrekcyjnego, zwróciłem się do Floren­
ce. 

•—' Chyba nie zechce pani we mnie 
wmówić, że i to robi sję dla reklamy. 

Odpowiada mi po długiem milcze­
niu. 

— Nie, to robię tylko dlatego, by 
dać sercu trochę radości. Ale natychmiast 
staję się znowu taką, jaką chcę się wy­
dać. Ach, zapomniałam powiedzieć ci, że 
przynajmniej przez dwa tygodnie nie bę­
dziemy mogli się widywać, rozmawiać, 
pisywać, ani telefonować do siebie. 

Osłupiałem, ałe ona mówiła w dal­
szym ciągu, nie dając zresztą żadnych 
wyjaśnień. Nie wolno mi nawet próbować 
zbliżyć się do niej w jakikolwiek sposób. 
Zepsułbym plan, jaki sobie ułożyła. Jaki? 
tego mi nie mówi. A więc, nie wolno mi 
robić żadnych kroków. Gdvbvm iuż miał 

.ardzo cierpieć z tego powodu, że nic o Wywieźć poza obrąb miasta, na zni^cze 
nie, gdzie oczekują zawsze gromady r.c; 
niższych .szumowin, bezrobotnych i rc? 
domnych, szukających w iym chaosie 
czegoś, co może wartoby jeszcze zabrać, 
sprzedać i zamienić na ,,dychę'". ! zawsze 
coś znajdują, gdyż Amerykanie tósrszucajl, 
często swoje rzeczy z nudów, dla- chęci 
zmiany, nie dbając o to, co im sie prze­
stało podobać, co jjn już nie SLUIY i po­
zbywają się bez żalu, bez wyrzutów su­
mienia. Rozrzutność jest jedną % przy­
czyn spożycia, spożycie — jednym i naj­
silniejszych bodźców produkcji w Ame 
ryce, a produkcja i— to życie. 

Lubię wałęsać się po ulicach :att>Ma 
w godzinach, gdy wszystko się budzi 
przechodzić kolo otwierających sie' »kle 
pów, być świadkiem nadjeżdżania wyso­
kich wozów transportowych, ciągniOfjyyr 
przez masywne koniska, które, zd4 się 
tylko w tej porze mają odwagę jeidzić 
po New Yorku, gdzie później królują w 
mochody. Lubię patrzeć, jak ze stacyj l«> 

niej nie będę wiedział w ciągu tego krót 
kiego czasu (dla niej to nazywa się krót­
ko) będę mógł przyjść do miss Topeki, a 
ona udzieli mi wiadomości. Sprowadziła 
mnie umyślnie tutaj, abyśmy zawarli zna­
jomość, ale nic więcej. 

I żegna mnie z uśmiechem, oświad­
czając, że musi jeszcze chwilkę pozostać 
w zakładzie, by omówić sprawy dona­
cji. 

* * * 
Minęło dziesięć dni i życie stało sie 

dla mnie nie do zniesienia, bez jej widoku, 
bez dźwięku jej głosu. W ciągu tego cza­
su starałem się trochę rozerwać: nie mam 
nic do roboty, a pomimo to, wychodzę z 
domu wczesnym rankiem, jakgdybym miał 
jakieś ważne spotkania, gdvż ogarnia 
mnie pewnego rodzaju bojaźlłwy niepo­
kój. 

Przebiegam długie ulice w stronę 
Central Parku, by dojść do głównych 
dzielnic miasta. W młodzieńczem jaśnieniu 
pierwszych dni wiosennych, pośród skraw 
ka błękitnego nieba, ukazującego się po­
między olbrzymiemi drapaczami, jakgdy-
by dla wzbudzenia w ludziach żalu za po­
godnym maies',atem wolnej przestrzeni, 
chodzę do New Yorku, który przygotowu­
je si.? do'codziennego życia. 

Przez miasto suna ostatnie samocho­
dy służby miejskiej, zbieraiac wszystko, 
co iuż jest niezdatne dla ludności 1 co zo­
staje przez nią w nocy wyrzucone na u-
Ijcę, a więc: przedziurawione skrzynki i 
olbrzymie stare książki telefoniczne, siat­
ki metalowe od łóżek, pudełka tekurowe, 
stare ubrania, zensufe maszyny do pisa­
nia, kapelusze, obuwie. Poprzeczne ulice 
stają się jakby ubikacjami nieskończenie 
wielkiego składu odpadków, olbrzymiemi 
korytarzami nieskończenie wielkiego s k V 
pu tandeciarza. Ostatnie wozy, ciężkie 
po nocnym połowie, dźwigają już resztki 
tego targu zniszczonej starzyzny, aby je 

lejki podziemnej wysypują się pierw**.' 
gromadki urzędników, panien sklepowych, 
robotników, spieszących do pracy.'l̂ alc 
ostrego powietrza piynące przsi «bc«. 
jakgdyby pomiędzy wąwozami gór, "poty­
kają się na skrzyżowaniach i podnoszą 
wgórę, młynkowatym ruchem wsrystkłe 
papierki i gazety, źdźbła słomy... włóry 
drewniane, powyrzucane w nocy. kręcą 
niemi, wichrzą w jakimś komicznvrt tań­
cu powietrznym, jakby szalonemi lataw­
cami, jakiemi bawią się dzieci. 

W ciszy miasta, nie porwanego Jetzcre 
w wir codziennego zgiełku, wyraitja do­
chodzi metaliczny stukot wagoaów ko­
lejki powietrznej, połyskujących pomięd?.-
zabudowaniami: zdaleka z molo rotłerro-
nych na East River 1 wzdłuż rz**i Hud> 
son słychać ochrypły, żałosny l a m r t *y-
ren okrętowych, jakby wycie rozwfcfcrro-
nych, w chwili przebudzenia, drikięb 
zwierzą^ 

http://tv.ii
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d i u i i i l i i i . 
Zycie Warszawy w kilku 

W myśl rozporządzenia komisarza 
rządu m. stół. Warszawy o przedsfębior 

ich teatralnych na p rzeds taw ien i , 
i : / * .,'ie przez władze za n :ezezwo]ona 
dla młodzieży, zabrania sie wpuszczan i 

ci i młodzieży pomżej lat 18. Zakazu-
;.• s i c wpuszczania dz'ec». poniżej lat 10 
nawet na przedstawienia dla młodzieży 
•2 zwolone, o ile nie towarzyszą im w 
charakterze opiekunów osoby dorosłe 
Podczas przedstawień, uznanych przez 
władze za dozwolone dla młodzieży, 
wzbronione jest wystawianie lub w y ­
świetlanie reklam nieodpowiednich dla 
młodzieży. W miejscach dostępnych dla 
publiczności jeszcze przed wykupieniem 
b'letu zabrania się wystawiania fotografi i 
wyobrażających poszczególne sceny 
przedstawienia, czyl i nieodpowiednie dla 
młodzieży. Właściciele przeds'eb)'orstw 
teatralnych winni umożl)'w'ć przedsta­
wicielom władz szkolnych oraz organi­
zacji opiekujących sdę młodzieżą bezpła 
tne wejście na widownie podczas przer­
w y celem stwierdzenia w t vm czasie. 
6*y są przestrzegane przepisy ochrania 
|ące zdrowie moralne młodzieży. Przed-
łtawfciiele cl mogą wejść na widownię 
po up rzedn im porozumieniu sie z kon­
trola. • * * 

Wszystk ie wyda la ły magistratu 
ot rzymały polecenie ścisłego stosowatra 
okólmka prezydenta mfasta z di 28 lute­
go 1930 r. w sprawie: 1). n iepowoływa-
n'a p r a c o w n k ó w do wykonywan ia bftt-
rowych prac dodatkowych, za które pra 
cown^cy miejscy otrzymują oddiziielnc 
v nagrodzenie oraz 2). wyznaczania do 
zajęć dodatkowych kandydatów z upo­
sażeniem, nicprzekraczajacem 450 zł. 
miesięcznie i przyznawania pierwszeń­
stwa kandydatom, obarczonym rodziną. 

* * * 
Ruch autobusów pasażerskich w o-

kręgu podwarszawskim stopniowo zam łe 
ra. Jeszcze przed miesiącem na pierwszy 
d',yorzec autobusowy w Al . Jerozolim­
ie v - i w Warszawie p rzybywa ło eo­

nie przeszło 20 autobusów, obeentej 
z-ś z niego korzysta luż ty lko 15. a pr^cd 
wprowadzeniem państwowego podatku 
ć, /owego dworzec obsługiwał od 50 do 
70 autobusów dziennie. Powodem Jest o-
ko! fczność, iż przedsiębiorstwa autobu­
sów % s t rac i ły podstawo kalkulacyjną po 
wp ' wadzeniu wspomn^ńćgo ' podatku, 
na rzecz którego^muszą opłacać zgóry, 
:eszcze przed sprzedażą biletów, poda­
tek, stanowiący jedną trzecią cześć 
< env tych bi letów. Ceny bi letów auto­
busowych nie podwyższono nie chcąc 
powodować dalszego spadku f rekwen 
: i i nasażerów i z tego względu no­
tatek d rogowy opłacany jest całko-
P 'cle przez przedsiębiorców. — W 
za i teresowaiwcl i kołach przewidują- że 
a We wkrótce nie nastań! zapowiedziana 
no lizacja odpowiedniej ustawy, ruch 
•i-tnbii^nwy zamrze stopniowo w całem 
województwie warszawskfem. wzorem 

• v : h województw. 

K R A T E C Z K I . 

Z a l a n a 
Szaleje karnawał. W Lodzi wp raw­

dzie — nie. w Polsce także — nie, ale 
gdzieś, na szerokim świecie, może i sza­
leje. Ludzie, przywdziawszy f rak i lub do­
mina i wz iąwszy do kieszeni parę zło­
tych, f ranków, guldenów, funtów, czy 
dolarów, udają się o 12-ej w nocy do 
pewnego- zgóry określonego, miejsca z 
zamiarem „bawienia się". Więc jakaś 
maseczka, która kawałk iem materjału 
zakrywa szpetny nos, zezowate oczy, 
lub duże usta, intryguje inteligentnie w y -
frakowanego jegomościa, mówiąc rnu 
interesująco: a ja pana znam! 

— Możl iwe, i cóż z tego? 
— A to. żc pan się nazywa Iksiński ! 
— Rzeczywiście. No i cóż z tego? 
— A pan ma żonę i dwoje dzieci ! 
I cóż z tego? 
— I kochankę... 
— I cóż z tego? 
Zbliża się jeszcze jedna maseczka. 
— Niech pan zgadnie, która z nas jest 

młodsza? 
— Obydwie jesteście „młodsze' 4 , t y l ­

ko nie wiem. gdzie służycie... 
Oburzone maseczki oddalają się 

'prawda w oczy kole) i gość ma na pa­
rę minut spokój. A po chwi l i inna ma­
seczka zbliża się i historia powtarza się. 

— A ja pana znam' 
— Pan się nazywa tak i tak! 
— A pan ma żonę i dwoje dzieci. 
I t. d., i t. d. 
To jest ..maskarada'', na które n i : 

w iem poco i dlaczego ludzie chodzą 
Kiedyś sam. kiedy jeszcze by łem miody 
i piękny chodziłem na maskarady, ale 
by ł y one znacznie ciekawsze. Intrygi 
by ł y przeprowadzane inteligentniej, hu­
morek by ł dużo lepszy, kieszenie lepiej 
wypchane, samopoczucie znakomite i ja-

brewerfe, 
g ł ó w k a . 
koś ludzie wogóle potrafi l i się bawić. 
Dzisiaj kilkaset par tańczy w ścisku i 
tłoku rumbę, tango i fox-trotta, poci się 
i dusi, stęka w przerwach między jed­
nym a drugim tańcem na złe czasy i my­
śli *o-tem. żeby zostawić sobie dwa zło­
te na taksówkę do domu. Maseczki na 
trętnie „nabierają" na bombonierki, męż­
czyźni coraz sprytniej wykręcają się od 
ich propozycyj la lkowo - bombonierko­
wych , starają się wmówić w towarzy­
szące sobie damy. że przy bufecie jest 
.straszny - ' t łok i lepiej tam wcale nie 
chodzić sami ukradkiem wymyka ją się 
do tegoż (przeważnie pustego) bufetu, 
bv wypić za złocisza kufel piwa. lub kie­
liszek czystej, czyściutkiej wódk i . A ra-
i ' 0 , ziewając, znudzeni i zmęczeni w ra ­
cają do doinu, dziwiąc się, poco wogóle 
szli na maskaradę. A jednak w najbliż­
szą sobotę, czy dzień przedświąteczny 
znowu idą, by rankiem obiecywać sobie, 
że „ to już ostatni raz' '. 

Jeszcze najlepiej się bawią ci, któ­
rzy mają kilkanaście złotych na wypic ie 
ki lkunastu kiel iszków wódk i i zaleją so­
bie głowinę. Jednakże upijać się należy 
rozsądnie, aby nie robić takich brzyd­
kich rzeczy, jakie zrobił bohater dzisiej­
szych krateczek. 

W KOŚCIELE. 
Leon Stasiuk, zamieszkały przy ulicy 

Częstochowskiej 17. przyszedł pewnej 
niedzieli w stanic n ie t rzeźwym do ka­
tedry św. Stanisława Kostki i podczas 
nabożeństwa zachowywał się nieprzy­
stojne, wywołu jąc w kościele zamie­
szanie. Pijaka zatrzymano i spisano mu 
protokół, w wvn iku którego Sad Grodz­
ki wydał wy rok , skazujący Leona Sta­
siaka na 100 złotych g r zywny lub dwa 
tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzcck l . 

Dziwny niepokój przemysłowe; 
S z a l e ń c z a m l i o ś c b o g a c i a . j ^ y j ^ „ „ „ j j , 

Z Warszawy donoszą: 
Jeden z najbogatszych przemysłow­

ców górnośląskich, p. F. H. przyby ł 

do telefonu pannę Kazię. Gdv Si 
zwała rzekł k ró tko : 

— Mów i H. Niech pan; raczy f4, 
przed paroma dniami do Warszawy- aby; o godz. 5-cj po południu do kaw ia i r j ^ Polski wst rzymał 

osobiście przypi lnować 

In 

Skarb w kartoflach, 
N i e p e w n a s k r y t k a . 

Z Gniewa donoszą: Ibezrobotny z prośbą o datek; dobro-
Jeden z tutejszych obywatel i w bar- duszny obywatel zlecił bezrobotnemu 

dzo' niemądry sposób przechowywał , przebieranie ziemniaków. B E Z R O B O T N Y 

ropejskiej Błagam panią .. I o d la j ° ' ° k

W y i n Pochodzie z p 
pewnej sprawy w jednym z urzędów. I kwestia życia... — poczem w nart|t., K O n °m:cznego . Nat( 
Uzyskawszy to. o co mu chodziło, posta­
nowi ł dopilnować. bv udzielone mu poz­
wolenie na w y w ó z zostało w jego obec­
ności przepisane na maszynie i podpisa­
ne. 

— Panno Kaziu — rzekł referent, 
p rzywo ławszy maszynistkę — zechce 
pani to zaraz przepisać. 

A zwracając sie do p. I i . powiedział : 
— Proszę mi wybaczyć, ale mam je­

szcze ki lku interesantów, poproszę pana 
wiec do pokoju przyległego. 

Pan H. udał sie do wskazanego po­
koju, gdzie panna Kazia zaczęła wystu­
k iwać jego dokument na maszynie. przv-
czem roztaczała po całvrn pokoju upa­
jająca woń perfum. 

Pan H. przyjrzał sic maszynistce, i i 
przekonał się, żc jest śliczna. Krendeszy-
nowa bluzeczka nader plastycznie uwy­
datniała wielce oowabne zaokrąglenia, 
sukienka zaś odsłaniała kusząco r IM tnv 
wdziflk spowitej w jedwabna pońctosz' 
ke nóżki. 

I oto p. H.. jeden z najbardziej z r ó w ­
noważonych ludzi na świecie poczuł na­
gle 

dziwny niepokój. 
zupcłii' -e mu dotychczas nieznany. Zmie­
szał sie przvtem niesłychanie- zaś iro­
niczno - kokieteryjne spoirzenla K r - i , ' 

ł 'Jiiel8*3
 1 P°glębia się u s p 

m.e
 z d C»? r w 0 w a " a

n / z " c ' ł j3 zrozumienie zalet sp< 
me czekając nawet na od, ow ie je ? o s p o t i a r c m n i 

Oczom swvm " 'e w ierzy ł e d j k ó w w k ] u b fa u t n i d n 

ze przyszła. Z drżeniem w głos • a n i a a t o w p ł y n c ł o m 

— Przepraszam parna, żc bede się wyn ików techniczn 
po kupiecku. ale tak mówię całe ogółu, 
inaczej nie umiem. Otóż. p roszę twłka nożna zyskała kilk 
dzieciństwa, przez lat 40. żv ł em|w , powiększyła się nit 

wyłącznie dla moiei fabrykowanych, a jednak w 
Poza nia nic dla mnie nie is tna lo . ] * « » e zainteresowanie 
kie uczucia i n m » i e ' n o * c i '<"'•'<' Niema tu już takieg< 
mi obce i pozostały nieznani. At < ™ ™ latach 1924 - 25. ( 
cie dziś gdy ujrzałem panią. 0-łfl - roku kilka ładnych s 
2* po raz pierwszy w żvciu z a k * - g r a n i c ą i naogół jt 
m c , h k smarkacz i i.-k szalcr- i^JJ; 
znani języka miłe M E R O w i e : P g j ^ y k a . Na zieanu 
r a n i ' o o swojemu: wiem. że nie «*> zaznaczy^ się ; 
ani P iekuv . ani mlodv. ale " t i gwarne tak brakiem 
icdnytn z n a i l w r a t s 7 v r ' i nrzrr t g ' W ś r ó d publiczność 
•ów w i - i " . Cały mól mato tek " ' M o n c j liczbie 
-,tóp nnnl gdv pani pozwol i mi * ^ f^bywa na z a w c 

• ni;.... Więcej nic nie p o w r m zeszłoroczne nas: 
r lówka , Za pare godzin w y i ^ f fel by ł y dobre, a 
domu. Tam z ^ ź e r . i r m ^ ^ ^ ^ ^ " K ^ f t S ' pani oapowiec 

Npza ' i ' t rz o!rzvi'i~» krótka 
mowna deoo&ze/ 

Irffi 

trzymała rtr^esze t - T n i i r - ^ a , któfj 
kroczyła Jcl c " " k i w a n i a , bo nie 

która szybciej od niego zorientowała sic nt\ to aż tak : 
w olśnieniu — onieśmieliły go do re" 1 ' tv.| 

Dopiero w hotelu p H "dołał z - i r n ' 
m y 1 l i . 7ndzwoni ł do urzędu i poprosił 

. .Frz^T^f lżpni " ' 
•a .rdc d"» ko : ' c , , , ł ' i 

ciąć na fanot 

•» \ \ ' n r i s t i 

\t też Rozwój wszerz pra 

A i i . ż n o ' d w ó r h ' ^ ; » , | „ . c b ' ^ f t ^ ' , ^ a r ^ 

2 nie poprawiono ai 

•yłob V powołanie do 

arenie międzynarodow 
"ic godnego szczc 

esicnia. 
«nls, w tej dziedz inie z 

swoje oszczędności (2 tysiące złotych) 
w p iwnicy 

pomiędzy ziemniakami. 
Przed świętami z jawi ł się jakiś człowiek 

przy tej pracy „przebrał ' ' i gotówkę. 
Jednakże udało się w czas przyt rzymać 
ptfiszka i odebrać mu „wybrane ' ' pie­
niądze. M ' ' 

1 
Zn 

J i e f o r t u n n - a e s h a ? * ^ * o'irodn'*-a, | D o ' i iedziałck wieczore 
libacii. nodcz?s którJBSS8 2°J1iaYIu 

ił miesięczny zarobek, udał sie doLa ,3 - V c; , a bokeictów r< 
lina do swego brata. P -nieważ % d

V- »Jyoxnia parowie 
warzyszące zaginięciu p. Kozubskiego. m ; " ł Oaszpórtu. przeszedł gran'c« Dl; l r i„r. V: Jo iMi . J rogn 

kwia tów na nfcbie m it-1 ?ą'lnvo. E m . I A ? ° , ] I ° K Ł P E W 

p'aaa obejmę nastep 
- i ł C f ^ i a •— z mistrzem 

Z PoTiiania donoszą: 
W grudniu r. ub. zaginą? redaktor Jan 

Kozubski Poznania. Pewne f !;'v. t Y 

N O W Y M I I M B n 

iak np. złożenie k 
ki zaniepokoiły słone n. Kozubskiego. 
która zwróci ła sie do policji o j r 

poszukiwanie zaginionego. I skutkami 
Wprawiono w ruch cały aparat śledczy,j 
nadano ogłoszenia przez radio i t. p. — j 
Wszystko pozostało jednak bez rezulta-. 
tu. Dopiero w dniu wczorajszym poszu-! 
kiwania uwieńczone zostały dodatnim 
wyn ik iem. Jak stwierdzono, p. Kozubski 

i d T . ' V e r c : t v w Drsr nie. „tajemniczego za .a ;n ied l£«i C e n t ^ N i ( ) r k u < 

piacnce i 1 I r tego — Y 

wyjechał do Warszawy i mieszka tam
 D ; i 4 j»«wUrł»»'t r"miery wlelkl«l, k«f»tc? 

n i e s i e n o w ą r a d o ś ć 1 u c l e c l i ę 
d z i e c i o m f mlo&sEie-fey. 

W a r u n k i p roaumera ty i 

Crinameritf, wyaoazqcą lylko 50 Jr mimięcznie lu'> 1,39 it.'kw»r!a!ai» wrai iwyiy-
' ( in i to i do domu, mona wpłacać b\dt wprost (In »ci n i i łlracli — ! . ' ) ! ' , r ' ia lr ' i >w*'u 11 
b . jd i am kon to c z e k o w e P.K..O, Kr 6 £ 0 ) 9 . i'o!.-.lyńc/y t^tempian „Malfgo 
l \ur t i f " koiltaj* tylko 10 groizy, Do nabycia n w«y»tl:ia >.i(>>lporl.ct iw „'icha" 

przv ul. Twarde j 10. Rzekomo zaginiony 
nadesłał też list do kupca tutejszego, o 
Brodniewicza. W ten sposób wyjaśn i ła ' 
sic sprawa która od ki lku dni w y w o ł y ­
wała nieprzeciętna sensacje. 

W podobny sposób wyjaśniła sie 
sprawa zaginięcia pracownika dyrekcj i 
poznańskich ogrodów miejskich, Bruno­
na Różyckiego. 

Po obfitej libacji alkoholowej w lo-

wal r»wil w ('n-Ach r i n i h p> 'alne zebranie Pl 

, S ? A L 0 * ! Y K A t N A W l W ł W t ó ' , 
Ni czeU- /--j^ołu n:-kom;tv kom.k y , v u i ra <cm bardzo 

l O M U A L O G I E R A S I E W R ^ a n i a ranowiada 
> troi plvł «!r..,ofonowv,h H ^ - 1 t i a l!'CZne W 

T A D E U S Z F A L I S Z I t W l statutu m. in. w s 

kalu p. Koniecznego na ul . Wasztąlar 
skiej. Różycki 

znikł bez śladu 
Zaniepokojona rodzina wszczęła poszu-1 
kiwania przy pomocy policji, gdyż oba­
wiano się, że rzekomo zaginiony uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi . Tvmcza-1 
sem w dniu wczorajszym nadszedł od | 
Różyckiego list z Berlina, w k tó rym R.' •os*....... rjwnmmsm&mm. 
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P1ERRE NEZELOFF. I \ , -

TĘpa gJowa. 
— Jakkolwiek drogi losu nieprze­

niknione, i zawiłe — rzekł mi m"j przy­
jaciel Fornachet, profesoi w liceum Gar-
^ j i . tua , — wydają mi się jednak proste ł 
ś c i n a n e obok ścieżek, które obiera rui-
i'.4ć, aby przyjść do nas i pi'vvać nas z 
•obą. %: .< ' , ' 

Dowodem tego — moje małżeństwo. 
Miałem lat dziewięinaśqie. Otrzymałem 
właśnie maturę i byłem zakochany. Przy-
inai.i, że w sposób mało oryginalny: ser-
e moje nie biło wcale dla p. Prunelle, 
nłodej znajomej mojej matki, aczkolwiek 
>yła bardzo ładna, ani dla córki naszego 
osła, którą widywałem la;em, gdy prze­
rodziła ulicami, jak bogini pomiędzy 
woma bjałemi chartami. Wreszcie ku 
-ńbie własnei przyznać muszę, że widok 
"szei współobywafelki. panny Rosemon-
\ którą jury paryskie uznało za naj-
' Vnieisza kobietę Francji, ani o jedna 
">'by jednostkę powiększyć nie mógł 
'"i czerwon"ch ciałek moiei krwi . 
Nie, ponr^stu zakochany byłem w 

moiei kuzvnce. 5 nie odważyłem sie 
t+no n o w i T t z i p ć . Czekałem łaWełł 

-«.':i:.uei okr-T?? która n ;e nrz^rbriH-rn-i 
n o m r ł o . rr>4w,'ac szczerze, czekałem 

Wtem •newi aorr» rłn*a snsdH na mnie 
-'•/vrrryfhir>'irn ł„ '«r4r>fTto*!*r K-^ia ^W^e-

rłn firn^<; r"-» łtndiftw fe7''tfa «n-
i*'-!*>ao, który wvdaw?ł mi sie barba-

—'skiem narzeczem. Odprowadziłem ią 
i« dworzec, zrozpaczony do głębi, Jak-

" ! y b v wyjeżdżała w misji religijnej do 
-""»puasów. 

Po je} wyieździe zapomnieć o nie? nie 
•-nr.głem. Myśli moje wciąż krążyły doko-
h FCati. zatraconei w mgłach północy. A 

może już utraciłem ją na zawsze? Może 
nie miałem już nigdy zobaczyć jej zno­
wu? 

W międzyczasie rodzice moi naglili 
mnie do wyboru zawodu. Nie mając chę­
ci do niczego, wstąpiłem na prawo. Znu­
dzony niem, przerzuciłem się na medycy­
nę. Wkońcu zatrzymałem się na paleogra-
fj i , ale profesorowie moi odzywali się 
jedynie z litością lub wściekłością o mnie, 
jako o niepoprawnym próżniaku. Stałem 
się hańbą-rodziny i przyczyną zmar.wień 
wszystkich. 

Myślałem tylko o pisaniu wierszy i 
kreśleniu profilu Kasi, aby zobaczyć, 
choćby na papierze, dołeczek na jej bro­
dzie i ładnie zarysowane ucho... 

Opatrzność wreszcie zlitowała Się 
nade mną. Podróżniczka wróciła. Nie na­
zywała się już Kasią, lecz Kaie. Ubrana 
była w płaszcz nieprzemakalny, pachnia­
ła kauczukiem, dziegciem i papierosami, 
lecz nie miało to żadnego znaczenia dla 
mego serca. 

Kate przywiozła wiele podarunków w 
swych kufrach i obdarzyła wszystkich. 

— Zgadnij, Filipie, — rzekła do mnie, 
— co ci przywiozłam? 

Po co domyślać się rzeczy przyszłych, 
kiedy teraźniejszość była tak piękna? 

Kate otworzyła mały koszyczek trzci­
nowy. Wyskoczył z niego foksterjer: pół 
pyszczka czarny, pół pyszczka biały, wy­
pielęgnowany, aż miło. 

— Masz, — rzekła Kafe. — Wabi się 
Paddy. Jest twoją własnością. Zbrakło mi 
tchu. A zatem Kate myślała o mnie. Nie 
byłem jej obojętny. Inni odbierali pi łki, 
cygara, brzytwy i scyzoryki, ja zaś dosta­
łem dar najpiękniejszy — ^ y w e stworze­
nie. : 

Paddy dokonał cudu, którego sprowa­
dzić nie mogły dłucie noce bezsenne i mę­

ki. W porywie radości swej, wyznałem 
Kate, że ją kocham. Wysłuchała mnie z u-
śmieclieni, zaledwie o cień jeden róźowsza 
niż, zwykle. 

I ja takie; Filipie, kocham ciebie, — 
rzekła mi w fi Ipowfedzl. Dobry Boże, czy 
nie mylił m:. bjjicli? Nabiałem tchu, by 
zapytać: • . v-tV..'v 

— A -kiedy się pobierzemy? 
— Kiedy'- Nfema mowy o tern chwi­

lowo. Trzeba, żebyś zdobył przedewszy-
stkicm jakie r tano\visko. 

Stanowisko? Och! nietrudno będzie je 
zdobyć. Czułem w sobie mes wo Iwa i wy­
trwałość mrówki. Dla skrócenia czasu o-
Czeki\van!.a m .Vem psa, przyjaciela, z 
którym mo^ie-ii mówić o Kate, powier­
nika, który mnie zrozumieć mógł. 

— Ach, Paddy, — rzekłem mu, gdy 
zos.aljśmy sami. — mamy szczęście! Lu­
bi nas obu! Czy znasz istotę piękniejszą, 
lepszą i słodszą od niej? Pojmujesz chy­
b i , co za życic nas czeka: ciebie, jako 
r c a , a mnie jako męża? A teraz chodź! 
Dostaniesz kawałek cukru... 

Paddy przyglądał mi się jakby ze 
smu kiem i wymówką. 

— No chodź tutaj! Masz cukier! 
Nie ruszał się, zdawał się nie rozumieć 

mnie. Podobne zachowanie wobec o-
bietnicy otrzymania łakoci wydawało mi 
się anormalne. Udałem się do Kate. 

— Twój pies, niestety , jest głuchy. 
Parsknęła śmiechem: 
— Głuchy! Założę się, że mówiłeś z 

nim po francusku. Tak, prawda? Biedak 
nie rozumie po francusku... Zaraz zoba­
czysz... 

Zwróciła się do pieska: 
— Conie herc, my dogi... Shake 

handsl... Sit up! Look pretty! (Chodź tu-
$aj, mój psiel Podaj łapkę! Służl Bądź 
ładny). 

To podziałało magicznie. Paddy rzuci 
się naprzód, uszczęśliwiony. Podał łapę 
służył, starał się wyglądać ładnie — sio-
wem: pokazał wszystko, co umiał. Byłem j stali by się do Akr.dcmji. Podr*C$ c na t 

hrufuisItt̂ pWil 
••Oarbarr 

Zaczęła się lekcja.. Co za n*łJrzVnaJmmej ś d o v 
ka! - Ach! gdyby wszyskie d z i j ^ i i t c j drużyny piłkr 

ecnie. że n 
v ł ( ) - Ud * 

. a5?W 
jedzie się wagonem syp,:alnym"p'f Jj^" 

tdzic 

rudną sytuacje 
P 0 i trudnościach narzecza brytyjs!f l j> y

i a n?wił nie zwalniać 

ca górskie, nic o em nie wi-d^ski Rozgrywek w sv 
Wkrótce rozumieliśmy 1? z » w jak dwaj bracia. S!:o.iczyły się " j J J ^ J n i u dzisiejszym t 

mienia i milcz?.ce wymiany spoirz g ie sie w sali rady 
Nie porzucnem jednak stu'.'jć' | t " w drugim termini 

angielskiego. Ogarnęła mnie cha* ł k t , - - Najważnicjszyn 
wiedzy. Głowy'nasze, pochylone <kpS' e n n c C° — P° z '? 
ną książką, dotykały się c V ? l ^ ^ w y b o r y do wła 

k ) h ' '*szem spotkamer 
nował nas i z wryd l iwośc ią swoi * "Jasera l idwarda R 
ków odwracał głowę, gdv — J ó ^ ^ e m Namarą, jedi 
— wymienialiśmy poca!un':i. do, ty tu łu mistrza w 
gi lski wydawał mi się obecniefc.J *e 
cudownem... 

zdumiony 
— Ale Ka.e, — rzekłem, — jakże ja 

sobie z nim poradzę? Nie umiem po an­
gielsku! 

— Wielkie rzeczy! — rzekła na to 
moja bogdanka. — Nauczysz go francu­
skiego. 

Pomysł był doskonały. Nazajutrz przy­
stąpiłem do jego wykonania. Udzieliłem 
psu pierwszej lekcji. Ale Paddy miał twar> 
dy łeb angielski, t- j . mało poj »tny dla ję- j siedzący naprzeciwko nas" na 
zyków obcych. Był to zły uczeń, podobny ' 
do mnie, jakkolwiek posłuszny i okazują­
cy dobre chęci. Może także serce swe zo­
stawił w Londynie? Uparłem się jednak, 
a cierpliwość moja nie miała granic. Po 
kilkadziesiąt razy powtarzałem jedno i to 
samo, nie tracąc równowagi. Wówczas 
odkryłem swoje zdolności pedagogiczne. 

Niestety, pomimo mych s arań nie mo-
ł tm wpoić Paddyemu znajomości fran­
cuskiego języka. Skutki tej ignorancji od­
czułem wkrótce podczas zatargu jego z 
psem rejentowej. Wołania moje padały w 
próżnię. Rejentowa omal nie połamała na 
mnie 6wej parasolki. Sprawa skierowana 
została do sądu. 

Tak dalej być nie mogło. Ten pies 
jednojęzyczny mógł kosztować mnie dro­
go, a pomimo wszys:ko nie mogłem się 
go pozbyć, jako dowodu uczucia Kate dla 
mnie. 

Wkońcu zwierzyłem się kuzynce, w y - 1 Wziąłem małego pieska na *2 
czerpawszy wszystkie zasoby swej pomy- i pieszcząc go, zauważyłem na s r <3 
słowości. 

Posłuchaj, Kate, — rzekłem jej — 
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* p " 1 ^ P i ł k a r s k i e i Spi 
' " ' ' y c h a n ą sensacje 

, l i t o w y c h , g d y ż i-
™ Kn' k h a na j l epszych 

< t t ) v ł o b y jcdnoz.nac2i 

Drużyn 

| - n *^Roż dnia Nekolnj 
Ji Przez Rana zmierz 

Przy pomocy Kate, miłości i 
chęci dwa lata pórniej zdobyłei»t *v ^ n i u 3 | u t e w p r e z 

dyplom nauczycielski z tyg ie l 5

 t Ruskiej p Doumer d 
stra " ( o Rocznych rozgryw 

W tej chwil i rozległo sie C " a r Davisa. Dotyc 
drzwi. Fornac'i"t por.zedł otwof^A a rdz'o niewiele pańsl 
zał się maleńki foks'erjer. Przyj* 'M się dowiadujemy 
załatwił przeditawienie. n , u'u/.°'"mie mistrzostw 

• — To Paddy, — rz-kł. — >J i „J-|sły, gdyż większi 
bvś mówił do niego, leszcze * 'Projekt ten nrow 
mie po francu'kii.*Je» : już bardjU, , a klubo 
ale jemu zawdzięczam swoje 'ł lm-
i oboje z Kate płakać będziem?; ''J>1 1 w 
nam zabraknie. Ułatwiamy m" , 5 ' i Ka!?avOs przebywają 
iak tylko możemy, bo nadal ober rel,',ba-rczyk, k tó rzy t 

w do l iezbi 
: I U b v i a c h I 9 3 ^ i 1933 si 

1 wszedłby jeden. 

może bez tłumacza... 

naucz mnie mówić po angielsku! 
— Siadaj tu ai. — rzekła, — to nie 

i potrwa długo... 

speak english to I j l i ^ t o w a ń i,^f,-; ' " 
(Proszę mówić do psa po anKi«ł ^ 0 ^ b 5 d , ^ , .__ n a 
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, a j » v nastąpi w d 
zdobię jego obroży następuj.-cy j ^ ^ t i J r l p a , c b_ m ledzyn 

„Please, 
po ang i^ j l ^, 

Tluf-* e ! r u ° * v v a r i v m na 

m l r . , a Kalbarcz 
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Mysiowcj c I s p o r t R J 
z a . jfzys ekonomiczny wstrzymuje rozwój sportu. 

I n t e r e s u j ą c y p r z e g l ą d . 
antjc Kazie. Odv w| 
ró tko : 
I. N iech pan ; raczy, 
> p o ł u d n i u do k a w i a Ę Polski wstrzymał sie w swym 
,gam oan.a .. Fo d l a f ° ^ n wchodzie z p o w o d u kry-

— poczem w parł eK°n°m:cznego. N a t o m i a s t stale 
rwan ia rzucił s l u c f t a ' s i e u społeczeństwa 
iav.et na odpowiedL 2 ^ " ' "«nle zalet sportu. 
n u nie w ierzy ł , E I T 
'. drżeniem w głosif 
szam panią, że bedt 
dc tak 
ii cm. O; 0 2 

:iii'.i ; wiem. ze nie 

gospodarczy zmniejszył i lośt 
jow w klubach, utrudni ł treningi i 
anią, a t o s p ł y n ę ł o m ] e k k j e a D , n j 

nowie cale i S 6 ł u y n i k 6 w t e c h n i c * n y d l u s z e r " 

' 0 ° * ! ^ ! , k a n o ż n a m k a l a ki lka nowych 
i r z c z lat 40. żv łemj m powiększyła sie niby ilość za-
le dla mojej fabryW jowanycli, a jednak wyczuwa sie 
a mnie nic istniało. ' S z o n e zainteresowanie tą gałęzią 
n n r u e ' i n « c i i "< i -M*£ Niema tu już takiego pędu, jaki 

>stałv nieznani. A t ^ a , w latach 1924 - 25. Odnieśliśmy 
u j r z a ł e m panią. piC^.roku kilka ładnych sukcesów w 
w s z y w ż y c i u zak"* 1 zagranicą i naogół jesteśmy za-
k a c z i jak szalenia?" ' -
m i i ; n i o r o w i c : T" . " A t l e t y k a . Na ziemiach zachód-

- ITOlski »- — zaznaczyło się zmniejszone 
i i m ł o d y , ale za t i j j e$owanie tak brakiem adeptów, 
h T m t s * v c h nrzmr ' . z wśród publiczności, która w 
Cały mdl maiotek "I J S 2 °ncj liczbie 
• pani pozwoli mi I L ,J>rzYbVwa na zawody. 
i nic nie p o w r n i r ? l 1 zeszłoroczne naszej el i ty lek 
\re godzin w v ^ Ł ' ' K ^ C * N E ] ' by ty dobre, a u rcorezen 
drżeniem O C Z E K I W A N E J nawet bardzo dobre. 

Izi . P r s t w o . Tu idzie jak pod korko-
V r z v n - t krótka, LEEFF Rozwój wszerz prawie żaden, 

*Wz nie poprawiono ani wyn i ków 
i t - - U I Z J V C J dobrych kolarzy. Może do-- o r W i n - c b - b y ł o b y 

i-tór< 

krótka 
. . T r ! . " . 

Iwóeh 
sze t T n i m * 

powołanie do życia okrę-

; ak ; 

V C ł * "> 
na F A N Ó W 

i Wprost % 

i " . 

grenie międzynarodowej nie uzy-
"J.Y "ie godnego szczególnego do 
esienia. 
Bnls. VV tej dziedzinie zaznacza się 

bacJi nndczps KTÓRFLA 
rarebek. udał SIC d ł 

> brata. Ponieważ m 
li. przeszedł gran'cf 

Sż.ycki rozwnźa v P l 
l ym r.v/vm p i s te" 
: mn(czego zaginięci* 

postęp i w z w y ż i wszerz. Brak nam je­
szcze potrzebnej ru tyny w walkach mię 
dzynarodowych, ale to się nabywa w 
praktyce, w zawodach. Widać wszę­
dzie u młodzieży zainteresowanie się ten 
nisem. 

Gry ruchowe rozwijają się normalnie, 
Propagatorami ich są szkoły. 

Atietyka jak zwyk le , raz żywie j , dru 
g: raz ciszej daje sie poznać. Naogół we 
getuje i nic nie wskazuje na to, aby tam 
zanosiło się na poprawę. 

Boks w t ym roku zyskał może naj­
więcej. Zwiększy ły się szeregi sympaty 
ków, wzrosła ilość czynnych pięściarzy, 
uzyskaliśmy d~~kcnałe w y n i k i z zagra­
nicą. 

Hokej paw : rozwi ja się prawie we 
wszystkich c ' Ikach. Jest to gałę£ 
sportu zapro' lżona w Polsce dopiero 
w ostatnich '. tach, brak wiec jeszcze 
tradycj i , dośw ladczcnia i rezerw. 

Za lat parę możemy być groźniejsi 
aniżeli w piłce nożnej. 

W y n i k i zeszłoroczne uzyskano heroicz­
nym wys i łk iem jednostek. 

Ping-pong polski w stosunku do za­
granicy ma bardzo wiele do nadrobie­
nia. Ma otl jediink sporo zwolenników, 
zwiększających się liczebnie z roku na 
rok. 

ł yżw ia rs two polskie jest bez porów­
nania na niższym poziomic w stosunku 
do innych państw, aniżeli inne sporty. 
Nie jest ono ani dobrze zorganizowane, 
ani też o t o c z o n e opieką. 

Należałoby urządzać częstsze zawody 
i popisy. 

yioascl w poniedziałek. 
Z m i a n y w p r o g r a m i e . 

o godz poniedziałek wieczorem 
Wyjeżdża do Havru 
SDEILYCIA hokeictów rolskioh. 

•!.a 'S> stycznia parowiec ..France" 
$ do N. Jorku. Program tournee 
r'1 T lr>ijskiego uległ pewnym zmia-
r^Kląda obc-nia naskpująco: 

M v cznia — z mistrzem USA H a -
l i ' iverc! ty w Bosr .nie. 27 stycznia 
r * f e n t w N. Jorku. M stycznia-
r 'dtnee i 1 lute-go — Yale U n i v e r 

city w New Haven. 
T u r n i e j olimpHski rozpoczyna się 4 

lutego i t r w a ć będzie do 13-go. Hokeiści 
polscy mają z a p e w n i o n e 4-tygodniowe 
t o u r n e e po A t n e r y c e P O Igrzyskach Z 
p r o p o z y c j i t e j Po', cy skorzystają skwap 
li wie, o ile t y l ko r wwo lą na to 

krótkie urlopy graczy. 
W Mi ie ju ol impijskim wezmą udział 

; - i ! u t a e j e Kar: i y , USA, Niemiec i 

1 

O E K A W A n eriz-eij w P O I A A N I U . 
W a l n e z e b r a n i e P. O . 

ychc i 1 

v v . t r S S L i t * : ? w a , , n e , z c ' b r a n £ P 0 / P N °*? 
Y K A I N A Wi 

' ^ f t w' -hlTó.' j f r óck i e j . Porządek 
ołu łr. 'kom:tv kom.k ^ n i razem bardzo ciekayvy a 
i 
p!vł (ir»niofonowvrh IW ĵ 

Z F A L I S Z f c W ] 

R. H-i lmtrika. ^ f * O j a * i 

z. P . R » . 

Q I E R A S I S n i C o r a n i a rancwiada się intere 

Statutu m. ii i. w sprawie do-

wych r o / g r y w e k 
v.o w s z y t c i e b klasach. 

W P R Y N E L O tu dwa wnioski zmierzające 
do podniesienia i l o ' ^ i k lubów A-klaso-
wych z 10 jak dotychczas na 14 względ­
nie V\ Ponadto program przewiduje sze 
reg .: 'lian i r ;>rr:E. ek statutowych. 

1't'H oprana 
>i<fin a ; : :vc' i kont'umA« rF![)• 

. 'i 

k 
iwien.n, 

1 / I . <lo 4.50 — 

arnia _ mistrza ligi — miały na 
O - L O I I . 6 1 5 H . I ' Ł w tych zakładach b. liczne reduk-

B;LETR * J i ' ° ż wśród członków mistrzów 
"^Af-1^ Piłkarskiej Sprawa ta w y 
M»^:«*mSXZ&\i i : n c ' v cha ną sensacje w polskich 

[ W o w y c h . gdyż i- ubawienie 
^"leba najlepszych :• vod i rków 

j . n byłoby jednoznaczne z zupcl-
"a i j p^aJmn ie j częściową l ikwida-ię lekcja... C O za i\> 

gdyby wszys kie dzWJOrt i i tc j drużyny pi łkarskiej 
rolos i r o w . nawet kr {

 C^"V się obecnie 
Podr0 0 JJ^na trudną S Y T U A C J E gospodar-do Akcdcmji. 

•el: narzecza brytyjscy a ^pwi ł nie zwalniać żadnego z 
gonem sypialnym p"* ^ " ^ a r b a r n i " . Drużyna :a stanic 
nic o em nie 
rozumieliśmy 
cia. Sko.ic 
z?.ce wymi 
iciJem jedr 

>"ili rozległo 
h?t poszedł 

się dffl 

d stawienie. 

' • • i e w a « . R . — k i l i k ? , ? s ł o w a c h . 
ynr,-, A . Suc^ kk .m d o n n s j l i , ; m y w s w 0 f r „ C M 

J . U e h n . , . ; k f t ' » A z k u z kryzysem gosieJar-
• , chóry, •t.ty.łki l*J»ry nie ominął również Polskich 

' "•kor.cftfOw Garbarskich utrzymujących 

v.''-d:'.łski' , r ° 7 >.rywck w swym najlep 

cia. S!:o.iczyły się | Ł I I ) J ^ . dniu dzisiejszym T. J. W sobo 
:z.̂ ce wymiany spoirt1 ̂  je się w sali rady miejskiej o 

jednak STUEJÓJ i [ L 8 W drugim terminie walne ze 
Ogarnęła mnie chci* \X] * p Najważniejszym punktem 

/y nasze, pochylone ! < ^ ' e , i n e g o — po za sprawozda 
dotykały się ci^rrle. M f l w y b o r y do władz klubu, 

rzeciwko nas na kr̂ J K.,t, 
z ws«ydIiwością SWFL 1 bej^g 
ał głowę, gdy - J 5 M«,X e, 
liśmy poca!un":i. '5 e, v do 
wał mi się obecn i * ! . 1 , Ti 

edobnie 
150U 

b:n. 

mistrzostwie F.uro-
00 j 10.000 mtr . w 

ora w. ' 
>v na .' 

uaiiu 10 
(—) Jak się d<•-władujemy doskonały 

rasz długodybtansowiec Janusz Kusociń 
ski wysłany zostaje przez PZLA na tre­
ning z imowy do Itali i w miesiącu lutym. 
Projekt wysłania Kusocińskiego do 
Włoch spotkał się z uznaniem Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego. 

(—) W b r e w oficjalnej uchwale nie­
mieckiego zw. hokeja na lodzie, dowia­
dujemy się że Lake Placid wyjedzie 

BSB Berl in, k tóry podkreśli ł w swym 
liście, że w Ameryce życzą sobie bardzo 
przyjazdu niemieckich hokcistóyy. 

,x c n er 
T y l k o z r e p r e z e n t a c j a m i . . . 

S ł u s z n e z a r z ą d z e n i e P . U . W . F . 
kombioo-Pans twowy Urząd Wychowania Fi­

zycznego i P W zwróc i ł się do Związku 
Polskich Zw iązków Sportowych o w y ­
danie podległym sobie związikom polece­
nia aby w przyszłości polskie reprezen 
tacie państwowe zmierzv łv sie ledynle i 

wyłącznie z reprezentacjami 
wanemi i k lubowemu 

P U W F wychodzi ze słusznego zało­
żenia, że podobne spotkania nie odpowia 
dada prest iżowi naszego sportu. 

Kalendarzyk sportowy 
n a d z i ś i j u t r o . 

Sobota: wielamecz gier sportowych 
Makkabi — Ikape w sali szkoły po­
wszechnej p rzy ul . Drewnowskie j . 

Niedziela: beks. godz. 10.30 rano. Za 
wody bokserskie Sokoła. 

Hokej . — lodowisko ŁKS godz. 11. 
ŁKS — Makkabi , godz. 12 — TKS (To­
ruń). 

Ł K S spotkanie towarzyskie, lodowi­
sko w Helenowie — Tr iumf — Union za 
wody o mistrzostwo. 

Gry spor towe: sala Ośrodka W F dal­
szy ciąg rozgrywek o mistrzostwo w 
siatkówkę i koszykówkę k l . B. 

Odwołany mecz Wocki 
w B e r l i n i e . 

Zapowiedziany na wczora j mecz za­
paśnika wagi ciężkiej, Wock i z mistrzem 
Berl ina Ramkiem w Berl inie — nie do­
szedł do skutku gdyż Polski Związek 
Bekserski zabronił Wocce walczyć z ber 
l ińczykiem. 

Skrzynka do listów. 
Do Redakcji ,.Ecl<a" Łódzkiego 

Szanowny Panic- Redaktorze) 
Proszę o umieszczenie w parisWam poozyt-

n«n ptómie poniższeeo: 
Pabiyika zegarków szwajcarskich „Radfca!" 

Warsaawa, Graniczna 6 ( i d . 254-14) moonn re>Ma 
mnie swe wyroby. Reklauna ta Me odpowiada 
caifflcowilteil prawdzie; proslteon firmę te o przyślą 
r«le ml zegarka w>w. z prtrnda. jediraikże otrzyma 
leim •/>•:;\t ben premjl Ostrzegaon przeto ws-zyst-
kflch przed nlenczoiwo cią danej firmy, która w 
swych reklamach obcuje specjailne nagrody dla 
MBUNTTTUJO ze-gairtó. 

Z poważaniem 
O. Cynicrma.i 

Łódź, Smocza nr. 13. 

„KROWODEr?'.(IE ZUCHY". 
Sekcja Młodzieży Tcw. Rzon"'. „R^ursa" wy-

stawb w drrim 10 styc "nto o godz. 3.30 I 7.30 
wlecz, w saU Zw. Mli^Jziezy Polskiej przy ul. 
Gdańskłeś nr. I I I orzep c'<ny wodewil w 4 aktach 
z ilustracją muzyczną, .̂piiewrml 1 tańcami p. t. 
„Krowoderskie Zuchy" 
ków ejT»patyków i j c . ' i l 

Poizositate blleły mnł 
stawiterfa pnzy kasie. 

RI który zaiprasza czloti 

Zarząd 
nabywać w Jfllu przed 

Z TOW. -SU 
Zr.iiząd T-wa doroc-: 

w iredzicle dmia 10 s' 
dla swych członków i '« 
snym, pnzy ul. Plotn'<.v 
iikonozeirrlu ogólnej bJ* 
do krtóiych preywy^ya^ 
dowy. 

M—mum-,~-

W. „ECHO". 
yta zwyczajem urządza 
•mla rb. o gedz. 17-«i 
'i rodi ln w lokalu wta-
skiej nr <)2 opłatek. Fo 
dy rozoeoma. sie tance 
Indzie zespól laizzban-

to i w m H 3 l a l ? 

[hl iższem spotkaniem warszaw 
Fdwarda Rana będzie 

m Namarą, jednym z kau-
tytu łu mistrza w wadze pół 

' >ecru 1 i y^ i egoż dnia Nekolny pokonany 
). p r z e z Rana zmierzy się z Ru-

iocy Kate. miłości i . 
ta pór-iiej zdobyłefl' ĵ W r j n 

czycielski z ty;'u!e^[ 

1 Zupa grochowa z grzankami 
Zrazy nelsońskie 
Suflet z jabłek 

lub 
2. Krupnik 

Kotlety baranie, z brukwią 
Lcgumina % bułeczek z marmeladą. 

R A D F O - K Ą C I K 

Raszyn, niedziela. 
10 00 Nabożeństwo ze Lwowa, 11.S8 Sygnał 

czasu, 12.05 Program na dzień bież, 12.10 Kom. 
meteorol., 12.15 Poranek symfoniczny, 14.00 Or­
ganizacja t budowa domów ludowych, wygt. p. 
W. Sosifiski, 14.20 Muzyka ze Lwowa, 14.40 
Choroby zaraźliwe zwierząt a ustawy o Ich 
tłumienie, wyg i . dr. Z Markowski, 15.00—15.55 
Koncert w wyk. L. Robowskiej. 15.55—16.20 Pro­
gram dla dzieci. 16.20 Orkiestra wiejska (płytyV 
16.40 Odczyt z Krakowa, 16.55—17.15 Transmi­
sja śpiewu kanarków z WszechpolskfeJ Wysta­
w y Ptactwa, 17.15 Zawisza czarny, wyg ł t p. S. 
Małachowski, 17 30 Odczyt z Wilna, 17.45l-18.40 
Koncert orkiestry P. R, 18.40 Pieśni Chopina w 
wyk. M. Modrakowskiei. 19.00 Rozmaitości, 19,?5 
Chór Dana (płyty), 19.40 Program na dzień nast.. 
19.45 Słuchowisko Z Krakowa. 20.15—2155 Kon­
cert popularny, 21.55 Kwadrans literacki. Gro­
teska J Jankowskiego p. t. Poeta - wierzyciel. 
22 10—22.40 Koncert ze Lwowa, 22.40 Komuni­
katy, 22.45 Wiadomości sportowe, 23.00—24.00 
Muzyka taneczna. 

KATOWICE, niedziela. 

10 30 Nabożeństwo z kościoła pod werwa-
niem Nnj&w. M. P. w W. Piekarach ha Śląsku. 
11.58 Sygnał czasu I program na dzień Weź, 
12.10—14.00 Tr. z W-wy, 14.00 Ks. B. Rosiński: 
„Panie, ulecz niedowiarstwo moje", 14.20 Muzy­
ka ze Lwowa, 14.40- 16 20 Tr. z W-wy , 16.20 
Koncert popularny, 16.40 Odczyt z Krakowa. 
16.55 O c. koncertu popularnego. 17.15 Tr. i 
W-wy 1 V/!lna, 17.45 19.00 Tr. z W-wy , 19.00 
Bery 1 bojki śląskie. 19 ?5 Rozmaitości, 19.45 Słu­
chowisko z Krakowa. 2O.15—22.10 Tr . z W-wy, 
22.10 Koncert ze Lwowa, 22.40 Komunikaty oraz 
program na dzień nast. 

KOEN1GSWUSTERHAUSEN, niedziela. 

8 55 Nabożeństwo. 11 PO Aktualia, 11.30 Kan­
tata Bacha 1'.05 Koncert. 14.30 G. Schulze- Jak 
wygląda Afryka południowa, 15.00 Wilhelm Leh­
man czyta własne poezje, 15.30 Program dla 
dzieci, 16.15 Koncert berlińskiej orkiestry sym­
fonicznej, 19.15 Dyr. Weitsch: Technika samo-
wykszWcotria. 19.30 M n . Pomlnlcus: Postępy 
niemieckiego sportu lotniczego, 20.15 Pieśń mi­
łości — operetka, 2215 Komunikaty I muzyka 
taneczna. 

Teatr Miejski — pc<p Mieszkam* Zojlcl; wlecz. 
Sprawa Dreyfusa 

Teatr Kameralny — Miss Hobbs 
Te-tr Popularny — Nrkjlękniełsza z kobłe* 
Bomba — Szalony k r na wał 
Coctail — Aż 4 asy 
Apollo — Czterech «lóczęgów. 
Capltol — Szary dom. 
Caslno — Jel Ekscelencja Miłość. 
Curso — Ogień. 
Czary — Pat i Patnchon Jako włóczęgi 
Don I udowy: Gm o mężczyznę. 

Grand Kino — Iłtwnl, ułarri chłopcy malowani 
I una — Triumf walca 
Mimoza — Serce na ulicy. 
<>»iuon — 1 0 du z l ' , i« !nka. 
Oświatowy — Dla ml<xLz»eży Czarny jeździec 

dla dorosłych Trędowata 
Palące — Błękitny ckspress. 
Przedwiośnie — Monte Carlo 
Rakieta — Swawolne studentki 
Resursa — Ostatnia miłość następcy troou 
Splcndid — Romanse cygańskie, 
WiKlewii ±- inćlu t Pawlaka. 

W , , u 3 lutego prezydent repu-
t e ' ^ k i e j p Doumer dokona loso-

°cznych rozgrywek tenniso-
, a r Oavisa. Dotychczas zgło-

O T W O R S I I B A R C 1 Z O niewiele państw, 
ik i foksterier. P r z y ^ « ę dowiadujemy 
» . - W ł C 1 1 | r . * t o oj-mie m i s f c r z o s t w j i K ; n o s i a d a 
.ddy, - rz-kł. - V X j . isły, K d y ż w . ; e kszość klubów 
3 niego. Jeszcze jj ̂  Projekt ten prowadzi do zre 

najwięcej 

usku.Jes- już bar<J9>, ,* klubów do l iczby 10, przy-
vdzieczam swoje * ^ubt c ł l 1 9 3 2 1 1 9 3 3 spadłyby po 
(te Płakać hędziemy-j,) J ' wszedłby jeden, 
ie. Ułatwiamy mu \ -{ y Bavos przebywają już Nehrin 
>emv, bo nadał obtf r e . a ; h a r c z y k , k tórzy trenują bar-
imacza... j D(>^ , a . r n i e. osiągając z każdym 

małego pieska " * V ' o f i S f v P 0 S t . W ^

 Plf™TJ? 
zauważv»em na s r ^ n a , J a , » v nastąpi w dniu dzisiej-

' . 5 ; r™,,w-v r ? V t

a w « d a c h międzynarodowych 
* r o z y nastepui,cj ^ t W o R u p r z v c z e m Nehrin 
speak enghsh to j j będzie na 500 1000. 

>a po angi"" i ̂ 0 m t r . , a Kalbarczyk weźmie 
J ' e g u o twar t ym na źł k im. oraz 

Tłum­

ić do psa po 

J U I W Y S Z A D I Z druku I LUSTROWANY J u i w y s z e d ł s d r u k u 

K A L E N D A R Z 
A L M A N A C H 

E C H A " 

K A L E N D A R Z - A L M A N A C H 

W s z y s t k a d ld w s z y s t k i c h w j e d n e j k s i ą ż c e 

G e o g r a f j a , h i s t o r j a , l i t e r a i u r a , m a l a r s t w o , r z e ź b a , w y n a l a z ­

k i , o d k r y c i a , s t a t y s t y k a , p r a w o , m e d y c y n a , k o s m e t y k a , r o l ­

n i c t w o , o g r o d n i c i w o , w e t e r y n a r j a , f o t o g r a f j a , s p o r t y , h a r c e r ­

s t w o , w y c h o w a n i e l i z y c z n e , m o d y , w s k a z ó w k i d l a g o s p o ­

d y ń , r a d y p r a k t y c z n e , g r y i z a b a w y I w i e l e r ó ż n y c h n a j ­

c i e k a w s z y c h r z e c z y — 

wszystko to opracowane przez wybitnych 
specjalistów tworzy razem 

Encyklopedię życia codziennego 
na 304 stronach, w formie kilku tysięcy artykulików. 

C e n a e ^ s e m p l . b r o s z , w b a r w n e j o k ł a d c e 2 w r a z z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą 
U l g o w a c e n a od 7.1. — 15.1. w a d m i n i s t r a c j i x l . 1.50 gt. 

ŻYCIE EK0mM\Ur& 
NOTOWANIA ZŁOTtUO ZAGRANICA. 

Londyn 30io, Paryż 28d.00, Praga ,r-7 iXł-
379.00, Wiedeń 79.35—79.95, Zurych 57,41. Bel" 
lin 47.00—47.40, wpłaty na Warszawę, Kałowie 
i Poznań 47.15-47 35, Gdańsk 57.53—57 64. 'elf 
graficzne wptaty na Warszawę 5751—57.62. 

Londyn. Nowy Jork 340.75 Pai vż 87.00 Ber. 
lin 14.36,50, Szwajcarja 17.4550, Pniga I15JW, 
Budapeszt 27.00, Rumunia 577.50, Wudeń 30.PO. 
Warszawa 30.50 

Pary*. Londyn 87.19. Nowy Jnrk 25.51.3,1 
Belgia 35125, Szwalcarja 497.25, Warszawa 2S>' 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. 8 stycznia. Loco 6 55, styczeń1 

6.38, luty 6.43, marzec 6.49. kwiecień 6.55, mn| 
655, czerwiec 6.72. lipiec 6.82, sierpień 6.89, 
wrzesień 6.96, październik 7 05, listopad 7.1' 
grudzień 7.18. 

Liverpool, 8 stycznia. Loco 5.33, styczefi 
4°6, luty 4.94, marzec 4.93. kwiecień 4.93, mai 
4.91, czerwiec 451, lipiec 4.91, sierpień 4.92, wrze 
stert 4 94. październik 4.96, listopad 4.97, grudzień 
5.01, styczeń 5.03. 

Liverpool, 8 stycznia. Egipska. Loco 7.05. 
styczeń 6.72, marzec 6.84, ma) 7.00, lipiec 7.17 
październik 7.39, listopad 7.42, grudzień 7.42 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

ZWYŻKA DEWIZY NA LONDYN. 
Pod wpływem wiadomości z giełd zagrani 

cznych kurs iunta uległ poprawie, odzyskufai 
z nadwyżką stratę dnia poprzedniego, w sto­
sunku do notowań poprzednich dewiza na Lon­
dyn podniosła się o 55—66 gr. na funcie (2 kursy 
w tranzakcjach). Praga zyskała 1 gr. na 100 kor 
Gdańsk 15 gr. na 100 guld, Nowy Jork — czek 
I kabel by ły droższe o 0.1 jrr., banknoty dolaro­
we pozostały bez zmtany. Dewiza na Paryż by­
ła słabsza, tracąc 3 gr. na 100 fr., Szwajcari? 
zaś obniżyła się o 5 gr. na 100 fr. szw. 
PAPIERY PROCENTOWE — NAOGÓL MOC­

NIEJSZE. 
W dziale pożyczek prem>owych przeważał* 

zwyżki kursów: 4-proc. Po i . Dolarowa oraz 
4-proc. Inwestycyjna seryjna podniosły ste O 
1.25 z ł , Inwestycyjna zwykła zyskała 50 gr. 
Z Innych papierów procentowych obracano Poż. 
Konwersyjną po kursie utrzymanym, 6-proc. Do­
larowa po kur»'e o 0.50 proc. obniżonym ora* 
Stabilizacyjna, która w przebiegu zebrania ksztal 
towała się b. mocno, pod koniec zaś rano'owa-
no zysk 0.75 proc. Usty I obUsracic banków pań­
stwowych utrzymały notowania niezmkmoone. 

ZWYŻKA PRYWATNYCH PAPIERÓW LOKA­
CYJNYCH. 

Dział listów zastawnych był bardziej ruchli­
w y — przy tendencji mocmiejszej. 4 I pół proc 
L. Z. Ziem Warsz, utrzymały się na niezmienio­
nym poziomie, 5-proc. L, Z. m. W-wy oraz 8-pr, 
L. Z. m. W - w y podniosły się o 0.25 proc.. 8-pr. 
L. Z m. W-wy zyskały 1 15 proc., 8-pr. L. 7.. 
m. Łodzi obniżyły sie o 0.25 proc. 10-pr. L. Z. 
m. Siedlec podniosły się o 0 25 proc. 

t 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Pożyczki: Inwestycyjna 80—81-80.50, Inwe­
stycyjna ser. 88, Dolarowa ser I I I 42—42.50, Kon­
wersyjną 39 75, 6-pr. Dolarowa 53, Stabilizacyj­
na 51.50—53.50—52; Listy zastawne: BRolnego 
83.25 1 94.00, BOKr.iJ. 8325 I 94.00, Obi. BGKraJ. 
83.25 I 94.00 I 93.00, 4 1 pół Ziem. m. W-wy 42— 
41 75, 5-pr. Kred. m. W-wy 50.50, 8-pr. m. W-wy 
63—64—6350, m. Częstocho^wy 56.50, m Łodz ! 

60.50—60.25, m. Siedlec 63.50. 

AKCJE W ZANIEDBANIU. 
Zeoraitrie giełdy akcyjne cechowała Bnpełna 

martwota 1 niechęć do zawierania trauzakcyj. 
Czynną była Jedynte grupa bankowa, w której 
obracano akcjami Bamku Polskiego po kursie 
niezmierni on ywi. W dziale papierniczym odpadł 
kupon za 1930 - 31 r od akcji Mirkowtkloj Fa­
bryki Papteru w wysokości 7 /0 zł., od akcji 110 
zł.; Jest to dywWemda zn ozas od 1 lipca do 2-
grudnia 1930 r. 

Bank Polski 105, Mirków bez kuponu. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 9 stycznia. Urzędowa Codulj 

Giełdy Zbożowej i Towarowej w Warszawie. 
Ceny za 100 kg parytet wagon Warszawa, % 
handlu hurtowym, ładunkach wagonowych. Kur­
sy ustalone na podstawie cen giełdowych, żyto 
27 — 27.60, pszsnica dworska 28 — 28X0, o w i ć 
Jednolity 24 — 25, ow^es zbierany 22 — 23 
JeCErnłeh na ka^ze 21.75 — 22.25, browarnlany 
25 — 26, groch Wlctorja 32 — 36, rzepak zimowy 
34 — 35.50, kentezyna czerwona surowa bez 
grubei) kanfanOcI 175 — 200, kom.'czyna czerwoni 
bez kamtemM O czystości do 97 proc. 220 — 260, 
komiesryna biała bee kanfartki o czystości do 97 
proc. 360 — 420, mąka pszenna luksusowa -18— 
55, mcaka pszenna OOOO 43 — 48, maka zytttfc 
pyttłowa 42 — 45, otręby pszenne sclnle 16.51 
17, otręby pszenne średnie 15.75 — 16.25, otręby 
żytnie 14.50 — 15. kuchy lniane 25 — 26, kuchy 
słonoczwkowe 21 — 22, kuchy rzepakowe 20 50 
— 21.50, Obroty średnie. Uspokojenie spokojne. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staramiam Sekcji Odczytowej Oddziału t.óOt 

kiego PoJsknego Czerwonego Krzyża Vi nic 
dzielę, dnia 10 stycznia rb. O fodzknle 12 min 
30 w poł. w saK YMCA, Ptarrkowska <9. dr. Kry 
s«ek wygłosi odczyt n. t. „Wpływ H£m\ źvca 
na zapobiegainie ohorobom swa ' - . 

Wsitejp bezpłatny. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Ajrałonowi 
Wschód słońca 7.43 
Zachód 3.42 
Długość dnia 7.59 
P rzyby ło dnia 0.19 
Tydzień 2. 

http://vv.tr
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Samotne podróże króla zapałek. 
I v a n K r e u g e r k o r z y s t a t y l k o z l o k o m o c j i a e r o p l a n o w e j . 

Nietv lko Ameryka posiada swoich 
kró lów w różnych gałęziach przemysłu 
Posiada ich i Europa, aczkolwiek nie tak 
wielu i nie tak bogatych, jak królowie a-
mervkańscv. 

Do najbogatszych w Europie należy 
lvan Kreuger. 

król zapałek. 
Na bilecie w i z y t o w y m tego miljonera 
czytamy skromny napis: 

,.Ivan Kreuger. inżynier". 
Bilet ten icst jednak najlepsza reko­

mendacją, jeżeli chodzi o interesy han­
dlowe. 

Kreuger większa cześć swego żvcia 
nrzebvwa w podróży. Jeździ albo acr >-
planem albo jednym ze swych iachtów 
morskich. Rzadko kiedy korzysta 7. ko­
lei żelaznej. chvba żc na trasie, która 
ma przejechać, niema lokomocji acropla-
nowei. 

Kreuger jeździ zawsze sam. Nie ma 
ładnej świ ty , dyrektorów, sekretarzy, 
sekretarek. Jeżeli go kiedykolwiek za­
wodzi ie^o lokalna pamięć, 
to wystarczy mu zajrzeć do notatnika. 
nbv z jednego zanotowanego tam wy ­
razu odrazu przypomnieć sobie, o co cho 
dzl w dane! sprawie. Czasimi wvrazy 
zastępują poprostu cv f rv . l iczby. Kreu­
ger nie udziela nigdy wyw iadów. Pró­
bowano inż wielokrotnie, ale nikomu sie 
nic udało. 

B a r d z o ciekawa jest iego kariera ży­
ciowa. Ponieważ Krewrer "mkn w w s t -
kiego co ma rozgłos p u b l i c z n y , trudno 
wiec bvło te iego karierę wyśledzić i 0-
pisać. Niemniej udało sie to wszystkowic 

dzacej prasie. Kreuger nigdy nie zatrzy­
muje sie w hotelu. Jeżeli czasami prze­
bywa w jakiemś mieście nawet k iyka 
miesięcy, to i wtedy mieszka w lokalu 
p rywatnym, k tóry mu naprzód już 

wynajęli ieeo ajenci. 
Takie mieszkanie prywatne wyna j ­

muje nawet w takich miastach, do k tó­
rych zagląda zaledwie na jeden dzień 
w roku. 

Ty l ko pocztę, korespondencje, listy 
każe sobie nadsyłać do wskazanego 
przez siebie hotelu, skąd ja odbiera naj­
częściej osobiście. 

Adresu jego prywatnego mieszkania 
nikt nie wie . 

Ten ..człowiek z cienia'* lubi mieć w 
mieszkaniu mase światła elektrycznego. 
Pokoje jego poprostu tona 

w powodzi światła. 
Po najbliższych jego współpracowników 
należą dy rek to rzy : Abhtrotn, l ia lstróm. 
Stidekum, Nau i Rothb i r t . 

Kreuger kockfl kwia ty . W każdvm po 
koju musi ich bvć bardzo wiele i za­
wsze świeżych. W sypialni ma orchidee, 
w jadalni goździki, w salonie róże. Kreu­
ger uwielbia muzvke i lubi stare dzieła, 
nad któremi spędza całe eod7inv. W je­
go berlińskiej w i l l i sa bardzo kosztow­
ne organy, na których sam gra dość 
biegle. 

W teatrze siada zawsze w dalszych 
rzędach, ubrany bardzo skromnie. Kreu­
ger posiada monopol zapałczany w dwu­
nastu państwach. T rzv czwarte produk­
cji światowej zapałek icst w jego rękach 
lub pod jego kontrola. 

Karły z nad rzeki Kuri. 
Wiedziano od dawna, że w centrum 

A f r vk i żvjc lud kar łów, lecz ponieważ 
lud ten bvł bardzo pierzchl iwy i stad 
niedostępny, wiadomości o tych pigme­
jach by ł v bardzo skąpe. 
Dopiero w ostatnim czasie udało sie po­
dróżnikom zbliżyć sie do tych krasnolud­
ków i zebrać o nich nieco ciekawszych 
łntormacvl . 

K a r k w Kongo bclgiiskiem sa wzro­
stu dzieci I " do 12-letnich. maia czok. 
niskie, wystające kości policzkowe i w y 
pukłe kości nad oczami. Kolor icli skóry 
nie jest czarny, jak u murzynów, lecz 
ponieważ ż v h stale w zaroślach, przy­
brał kolor oliwkowy. 
Jest to lud koczowniczy. żvjacv w gru­
pach po kilkanaście i kilkadziesiąt osób 
Domów stałych nie posiadaj*, lecz budu­
ją sobie lcdvnie na noc szałasy z gałęzi 
i liści. Meżc / \ żn i sa na łowach bardzo 
zręczni i p iluia. nawet na grubego zwie­
rza, aczk- i a iuk posługują się ty lko no­
żem i łukiem. Zwinność ich jest wprost 
nieprawdopodobna a na drzewo wdrapu 
ia sie 7 matnia sz\bkościa. 

Główne pożywienie ich stanowi mię­
so, nabywała atoli także u sąsiadów chę­
tnie owoc i larzyne. 
Sa oni jednakże do tego stopnia pierz-

T c h ó r z l i w y n a r o d e k . 

Miw.l żc mięso kładą nad brzegiem la­

su, poczem chowaia się do lasu i czekają 
aż mięso wymienione zostanie na inno 
produkty. Aczkolwiek nie należą do lu­
dożerców, jak sąsiednie szczepy Arande, 
to przecież sa oni bardzo z łośl iwi . Mimo 
że żyje ich w lasach wiele tysięcy, w ła ­
dze belgijskie nie zdołały dotąd od nich 
ściągnąć żadnego podatku. 

F.kspedycja belgijska, która zwiedza­
ła północno - wschodnie części państwa 
Kongo, obserwowała kar łów nad rzeka 
Kun . Mężczyźni wyglądal i wcale nie 
brzydko. Na głowie nosili cni czapki zc 
skóry lamparta, ozdobionej ogonami mal-
piemi 1 piórami. Biodra opasane mieli pa­
sem skórzanym, na brzuchu i twarzy 
byl i tatuowani na czarno. 
Ozdób nie posiadali żadnych. Także w po 
łudniowej części Kamerunu między wy ­
brzeżem a picrwszi-mi wy lo tami gór od­
k ry to lud kar łów, zwących się Bekwc-
lami. Sa to myś l iw i , k tórzy w grupach 
po dwie lub t rzy familie koczują w naj­
gęstszych lasach dziewiczych i zatrzy­
mują się w jednem miejscu najwyżej k i l -

,| ka miesięcy. Mężczyźni polują, podczas 
gdv kobiety opiekują sie dziećmi lub zbłfi 
rają w lesie jagody i inne owoce. Sprzęt 
łowiecki stanowią sidła i zatrzaski, tu i 
ówdzie także fuzje najstarszego typu. 

Podpsprzemytnika pod wyrokiem. 
. S p r a w y r e p u b l i k i a n d o r s k i e j . 

Wiadrami Andory, najmniejszej repu­
bliki, sa jednocześnie prezydent Repub i 
ki Francuskiej i arcyb : skup Urgelski 
Prezydent Franci ' rzadko kiedy zmuszo­
ny jest pełnić swe obowiązki władcy Au 
•lory.. Czasem jednak zdarzają się kon­
f l ikty i n'eporozumienia. które przecho­
dzą przez wszystkie ins tanc je miejsco­
we i wówczas sprawy te są skierowane 

do decyzji prezydenta. 
Prezydent zwyk le powierza taką spra­
wę JedneńlU z wyższych urzędników mi 
I t i t terslwa spraw zagranicznych do roz­
patrzenia. 

Nlodawnp na Qnal d'Orsay przybyło 
rjwóch przedstawicieli wrogich sobie 0-
bozów z Au-Jory w charakterze sędziów 
a arbitrem był jeden z urzędników 
wspomnianego ministerstwa w imieniu 
prezydenta. 

P r z e d s t a w i c i e l każdej składa przy-
s:ęgc. że będzie zeznawał prawdę. 

Po złożeniu przysięgi urzędnik zapv 
tał jednego z delegatów o jego zajęcie. 

— Notariusz! 
— A pana? — zwróc i ł się do drugie­

go. 
— Przemytn ik ! 

Przez chwilę zapanowało przykre mii 
czenie. które jednak przerwał urzędnik 
bardzo speszony. 

— Przynajmniej wówczas, kiedy par 
występuje w charakterze sędziego, mógł 
by pan nie chwalić sie. że się zajmuje 

nielegalnym procederem. 
— Wolę ods ;edzieć t rzy rr ics !ące wie­

zienia za uprawianie nielegalnego proce­
deru — odrzekł andorczyk — niż mę­
czyć się w piekle za krzywoprzysię­
stwo. 

I prezydent Repubikli francuskie! mu 
siał zatwierdzić wyrok , podpisany przr/. 
dyrektora ministerstwa spraw zagrani­
cznych, nntarjusza i . , przemytnika. 

Kłopoty 17-letniej tancerki, 
S p ó r o nagoś-ć w t e a t r z e . 

Już ki lkakrotnie przed sadami parys-
klemi, toczyły się sprawy o nagość. Dy­
rektorzy różnych teatrów, impresarjo-
wie itd. zadali od zaangażowanych ko­
biet, r.by, tańcząc np. „taniec serpenty­
nowy ' - , ukazywały się oczom publiczno-
ł c ' : ak naimniej ubrane. Tymczasem nie 
które z tych pań uważając zupełną na-
arość za rzecz nieprzyzwoita, nie chciały 
ale rozbierać, do tego stopnia, jak tego 
iąda ł dyrektor. Obecnie sprawę tę po 
ponowiono, że tak się rzeknie, na punk 
uie zasadniczym. Tancerka, prnna Lor i -
tza Lizzi . której podczas tańca zdjąć 

kazano cbflte boa, 
ające zanadto wdzięki , nie chcia 

te •; i.ionnśrć, twierdząc, żc jako-
fna , zonaje pod ODioka. ojca-

zakrv 
ta do 
ulep:.! 
p r y 
funki i 
wstydu. Przy tern pokazała swoją metry 

ŁgodziJ na jej kontrakt pod wa 
: l. że nagość nie dojdzie do bcz-

kę — kobiety, maiąee 17 lat. ła two da a 
się naknić do pokazama met ryk i — ia 
ko dowód, że pozostaje pod bezpośred­
nią opieką rodz'ców, a ojciec jest własno 
ręcznie podpisany na kontrakcie. Imprc-
sarjo twierdzi , że kwestia ojca i rodzi­
ców ne gra. w tym w y p a d k u , żadnej 
rol i . a panna l.izzi nie ma prawa ukry­
wania swych wdzięków, 

bez żadnych zaslrzeźcri. 
Obiedwie strony odwo-ały sie do wyro­
ku sądowego. Impresario obstaje przy 
swych wymaganiach: panna Lizzi powie 
rzy ła swą sprawę adwokatom. Sprawa 
toczyć sie ma niebawem, wobec bieg­
łych, wyznaczonych «/ t ym celu przez 
Komftet Związku Ar tystów. Rozstrzyg­
nięcie sprawy uważają, w świecie ar ty­
stów teatralnych itp., za w y r o k zasadni­
czy a nawet za rodzaj prejudykatu. 

Modna 
Dla należytego zrozumienia- w jak' 

sposób można najskuteczniej zapobiec 
tworzeniu s'ę zmarszczek, trzeba dobrze 
uprzytomnić sobie- jaki związek istmeje 
pomiędzy e las tycznośc i skóry, spraw­
nością mięśni i grubością tkank' pod-skór 
nej, czyl i podśc !ółki t łuszczowej. 

Wiadomo że tuż pod skóra mieści się 
wars twa tłuszczu, k tó ry wypełn ia 
również przestrzenie między poszczc-
g^lnem 1 m'ęśniami, dzięki czemu skóra 
bywa wypięta a zatem gładka. Znacz­
niejszy ubytek z owej podściółki musi 
sprowadz ! ć marszczenie sie skóry, i to 
tein wyrazistsze, im tkanka t łuszczowa 
była obfitszu 

1 szybciej znika. 
Do stopniowego i nieznacznego ubytku 
tłuszczu przystosowuje się skóra, dzięki 
swej elastyczności (o le ostatnia nie u-
cierpiała), w robec czego wówczas w i ­
docznych znran na .skórze nie spostrzc-

Piętno przedwczesnej starości. 

inja - wrogiem młodej 
Kilka f a k t ó w dla p ięknych pań, 

fK-48. 102-28.- AdmlnUtraci. 
Mb U _ T.lefoo 112-29. 
[M«Ć» ustępca gwsyjinoją ot 

gamy. Pierwsze zwiastuny marszcze­
nia się skóry twarzy pojawiają, się za­
zwycza j W tych jej częściach, które juz 
z natury wyposażone zostały 

skąpą wars twa tłuszczu, 
a w ięc : na skroń'ach, na czole, powie­
ce dolnej, tuż przy kątach ust i na szyi. 
Na policzkach natomiast, które obfitują 
w normalnych warunkach w dość pokaż 
ną ilość tłuszczu, zazwyczaj zmarszczek 
nie spotykamy, z nielicznemi oczywiście 
wy ją tkami , jak na orz. po chorobach "wy­
cieńczających, u starców, p rzy paraliżu 
nerwu twarzowego i t. p.. p r z y c z e p i 
zanik tfus/czu w tych okolicach sprowa 
dza zapadanie sie pol iczków, 
kości pol iczkowe wyraźnie uwydatniają 
się, a jednocześnie skóra obniża się ku 
dołowi , tworząc wiotk ie torebki w oko 
l icy dolnego brzegu dolnej szczęki. 
Istota sprawy jest następstwem proce­
sów degencracy.inych na przeistaczaniu 
się tłuszczu w tkankę galaretowatą. 

Ao 1 po połatam. 
r a t y i 

t o4 
tfraal 

2 sL 10 zr , 
40 gr. 

f 
oetlesłane bez araaeeatt 

uważane $4 za bezplat-
zarówuo użytych ja* 
redakcja nie zwraca 

Gmachu n a cesa 
j a p o ń s k i e g o . 

Gdyby clę ujrzał Nazlm . basz,. 
w stroju tym kilka latek temu, 
okrutny poszukiw acz niewiast 
wziąłby cie zara/ do buremu. 

Miałabyś suknie | klejnoty, 
żoną sułtana byś została, 
a zycio twoje w złote] klatce 
sobłogosławiłby sam Ałłah. 

Dzl« wszyscy na świat patrzą trzeźwo, 
Ha tu 3 urodę — odaitsko — 
pieniądz.,, klejnoty — hen daleko 
zato komornik bardzo blisko. 

R o m . 

Amerykańskie drwiny 2 Anglików. 
D r u k o w ^ n s u w a g i . . . d l a a n a l f a b e t ó w . 

Amerykanie, jak wiadomo. nic prze­
puszczą ani jednej okazji, z której moż-
naby zakp :ć z Angl ików. O każdym z 
angielskich pol i tyków kraża se i l i aneg­
dot. Ostatmo amerykański podsekretarz 
stanu St ; m s on przywióz ł następującą a-
negdotę. njepozbawiona humoru. 

Stimson podczas swego pobytu w 
Angl j i udał się pewnego razu na spacer 
samochodem w towarzystwie kanclerza 
skarbu ang ;el.sk'ego Snowdcna. Jadąc 
wicj^kiemi drogami, zachwycano sie pej­
zażem nng:'elsk ;m. Wtem Stimson rozglą 
dający się z ciekaw o^cla- roześmiał się 
wesoio. Na roedrożu zauważył siup z 
r.ap !sem odręcznym: 

-.Rowerzyści uwaga! Szosa ty lko co 
smołowana. Analfabeci zwracają się do 
iklepikarza na przeć'w ko! ' ' 

Stimson śm'ejąc sic wskazał Snowde 
nowi komiczny napis, lecz kanclerz przy 
jął to do wiadomości z ang !clską flegmą 
i wcale się tern 

nlo przejął.. 
W dw rad;zicśc ;a minut potem, gdy auto­
mobil wjeżdżał na pery feT je Londynu, 
milczący Snowdcn raptem uśmiechnął 
się < trąciwszy zlckka Stimsona. rzekła: 

— Rzeczyw ;ście, śmieszny i g łup'ś! 
A Jeżeli skiei)Ńkarz gdzie wyjdz'e?.. . 

Zapobiec temu wszystk 
wa przedewszysrkiem przez 
stosowanie niewłaściyvj'ch prfl 
kosmetycznych, zawierających 
we sk ładnik i : ołów. rtęć oraz ( 

tale. Ale to będzie ty lko zapobi 
zw. bierne, czynne zaś polega 
Wanta tego wszystkiego, co jeSi 
nie podnieść elastyczność skór: 
nieść sprawność mięśni oraz z | 
w należytej mierze zawartość P1 

ki t łuszczowej. To osiąga się p f iŁ 
nie 

zanomoca masażu, 
gimnastyki, spor.u, słońca, powNf 
racjonalnego odżywiania się. 
również wystrzegać się — c 
chowania „modnej cienkiej 
v szeikich. nierozumnych żabie 
żących do intensywnego oditłu 
ze szkodą dla zdrowia i u r o d y 
pamiętać o tern, iż odtłuszczen 
nizmu odbywa się zazwyczaj 
sposób, iż ubytek tłuszczu nie 
się wyłącznie do ciała, lecz od: 
iednocześnie do twarzy , na ki 
side piętno przedwczesnej sU 

W rezultacie powstaje: u 
styczności i pięknych konturów C 
orzy obwisaniu skóry. Jeżeli 
tkanka tłuszczowa odgrywa taka 
role w higjcnie I estetyce kształtó 
cych. to należy dążyć wszelkie 
kami, do zachowania tej niezbęd 
ści podściółki. Nie wynika bvn; 
stad, że trzeba stosować forsown 
lub pokarmy, obfitujące w tłusz> 
mączne składniki. Nie, wcale nie! 
żv tylko od czasu do czasu użyć 
ków. k tóreby przy diecie całkiem foohito w mundurze mi 
malnej, wprowadzały do orga' i R o i , . , . , . . ^ , V V T - r » t 
czynniki, sprzyjające rozwojowi < « ' , K ] ( > r v m w a c . a [ 

kich tego organizmu części sklado' ' Mv dokonano nań 2 
Medycyna wewnętrzna posłuż bombowego, 

dla tych celów w niektórych p^ 
kach arszeniklem. który oddaje 
bardzo dobre usługi, atoli rym śrfl1 

kosmetyka z wielu względów P ^ j P O j t l f l 
wać się nie może. Natomiast bar^ 9 

bre wyniki daJa _^ _ n a n o M 
preparaty fosforowe.' j 10.1. Według ostat 

stanowiące niejako preparat naW' T o k jo , rząd japoński i 
Bez fosforu niema tycia, niema zd1 ' k°munikatu w spraw 
ani urody. Fosfor pobudza układ 
mięśnie I tkankę tłuszczową do ro* Ha nr̂ ę amerykańską, 
a pozatem regeneruje I odświeża *t W v k l u t z o n e ż e 1' 
oraz nerwv. a tern samem — sP 8 i e ̂  k ! " Ł z o " e 

«tość tkanek. L W o K ó l e °d wymiany 
Rozmaite bywała preparaty KU H a ^ L S z e n i u T 

we. Najwięcej znane są t. zw. pff ̂  ™ z a z n a C z e n ' " . 2 ' 
ty phytinowe. zawierające fosfó tj S " ! 6 . b y l ° J 0 ^ 
związku organicznym. Stosuje sie osk ie j w Mandżurj 
ne bądź w proszku, bądź w płynie. f U ^ • f _ 
stacl czystej, albo też w połączeniu HOlM] l i r Z V I I T I I B 
nem! substancjami. Jak naprz. z żcj w " * . j / | i n i w 
z chininą, z cukrem mlecznym 1 t. <> N ieroa 

Co się tyczy sposobu, rodzalu 1 p 10.1. Kryzys gabine 
anią i td . to najlepiej oczywiście l a Przebieg łatrodiw i w! 
%nA UI .1Jjm.— 1— 1 « d Bh m * b J " 

j. zwyczajom, nie \ 
"^iętnej polityki. 
. Lavai posiada list Br 

wa 
gnąć każdorazowo porady lckarzaj 
rv udzieli niezbędnych Indywidu«| 
wskazówek. 

Podsłuchane 
\ R G U M E N T . 

On: — Zdaje się, że kobiety w o l ^ ^ e z Briancla podcz 
piękne, aniżeli mądre.. . . . . . . . 11|C4VI1 c... 

Ona: — To rzecz zupełnie zroi'V^ 
ła. Większość mężczyzn — to I 
a ty lko znikoma ilość — to ślep 

tym "]?. Ust ten nie 
a Ip. 'Pieczętowany, a otw, 

te/ 0 ^° P ° R r z e D i c Andrz 
sposób Laval pragnii 

i. ? chęć niezakłócania 

'̂stU była zakomunikowa 

Ko 

PORADA. 
— Co mam uczynić, panie dofefl 

aby mój mąż nie mówi? przez s& 
— Niech mu pani pozwoli \V 

dojść do słowa. 

B O H A T E R O W I E . 
— Nie powiedz przypadkiem, 

żonie, że pożyczyłeś mi dwa! 
złotych. 

— A ty nie zdradź mnie p rzyp 
przed moją, że miałem ty le 
przy sobie. 

KAWALERSKIE P R Z Y Z W Y C Z 
Chcesz sie rozwieść z mężem 

to przyk ładny małżonek. O co ci 
ciwie chodzi? 

O jego fatalne p r zyzwycza jen i ^ 
je często o drugiej w nocy i 
się, żc musi wracać do domu. 

H1GJENA. 
— A pani się nie kąpie? 
— Aloja panienko, w moich ln$ 

dla kogo? 
POETA. 

O n : T v jesteś słońcem me 
rozpędzasz chmury mych mv 
moja nic wygaśnie nigdy. — CzV 
żywić nadzieję? 

Ona: Co to ma znaczyć? Ośw 1 * 
n y ? Czy też biuletyn meteoroio? 1 

J*ncji w ministerstw 
Briand oświadczy! 
U zdrowia nie czu; 

7'^cia udziału w dwu 
wynik będzie r 

^ydujące znaczenie. 

N i e b e z 

Kcdakior naczelny: Franciszek probsu Odpito na własnej maszynie rotacyjnej' 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Słypułkotf* 
Za redakcje odpowiada: Roman FurmanskL 
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